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Pasrukiwanie | zaafarowanie pracy bzenłatnia 


Londyn uznaje 


W sytuacji europejskiej 


Dzienniki angielskie („Daily 
Mail“, „Daily Express”, „Daily Te 
legraph*) donoszą że w ciągu 
wekendu odbywały się kontakty 
między Londynem, Paryżem i Rzy 
mem, w rezullacie których Mus 
solini zgodził się wywrzeć nacisk 
na gen. Franco, aby zabronił ata- 
kowania z powietrza starków bry 
tyjskich, wyładowujących w por 
tach hiszpańskich, ładunków nie 
objętych listą embarga nieinter 
wencyjnego. Gen. Franco zgodzić 
się miał na wydanie stoeownych 
zarządzeń i agent dyplomatyczny 
Wielkiej Brytanii w Salamance 
Sir Rohert Hodgson przywieźć ma 
do Londynu w końcu bieżącego ty- 
godnia odpowiednie gwarancje 
gen. Franco. 

Dzienniki brytyjekie oświadcza- 
ją również, że Rząd barceloński 
wrosfał się pad naciskiem mini 
stra Bonneta z interpretacji, ne- 
dzwanej początkowo demarche 
hiempańskiej w Londynie i Pary 
dm, z mianowicie, jakoby Rząd 
marceloński w drodze represji 2a- 
zmierzał hombardować miasta wła- 


Wczoraj przybył do Rygi gen. 
Stachiewicz szef polskiego sztabu 
głównego w towarzystwie pik Ja- 
klicza i rtm. Horocha. 


Mussoliniego za szefa gen. Franco 


astąpiło pewne odprężenie 


skie lub niemieckie, ograniczając| Prasa angielska stwierdza, że 
się jedynie do represji w stosun-| zaznaczyło się odprężenie w po 
ku do mize, znajdujących się w | równaniu z sytuacją z końca ubie: 


rękach gen. Franca. 


361 


Ajęncja japońska „Kokutsu' 
na podstawie informacyj, uzy- 
skanych podobno z „miarodaj- 
nego“ źródła, donosi, że poczy 
nając od maja r. nb. (proces 
Tachaczewskiego), ofiarą „czy 
atki“ w Czerwonej Armii padlo 

384 GENERAŁÓW. 
a mianowicie: 

Marszałków była 5; zlikwida 
wano 2; 

„kamandarmów  1-ej rangi' 
hyło 6 — zlikwidowano 3; 
komandarmów" drugiej ran 
było 13 — zlikwidowano 


zlikwidowano 


10; 
„komkorów” 

57 z 85; 
„komdiwów* 110 z 193; 


Wysokiekw grożą 


W Heidelbergu odbyła się zgro 
madzenie pod nazwę „Dzień atu- 
dente niemieckiego”, na którym 
ogłoszono zarządzenie o utworze- 
niu narodowo - socjalistycznego 
związku filisterskiego oraz likwi: 
dłację istniejących  dotychczaa 


związków stndenckich. katolików 
oraz związkowi filietrów korpora- 
cyj o świutapoglądzie kntolickim 
Przynależność do tego rodzejn 
związków obłożona jest wysokimi 
karami. 


Pioruny zabijają 


Burza z piorunami i grade 
która przerzła nad wileńszczyzną 
pociągnęłn za sobą ofiary w hr 
driach i wyrządziła duże szkody. 


Dunaj 
wystąpił z brzegów 


Na skntek długotrwałych desz- 
caów, w południowej Rumnnii 
Dunaj występił powtórnie z brze- 
gów, zalewając znaczne obszary 
Pól. Gmmy Araclau koło Gała: 
czu oraz Viaireni koło Breily zo 
dały zupelnie zalane. Szkody sę 
mAaczne. 


We wei Doliny pod Wilnem pio 
run uderzył w pasące się stado hy- 
dła i zabił 1l3-letniego pastuszka 
Witolda Łukaszewicze i ciężko 
poraził I8-etnią Helenę Gilewską. 
W pobliżu wsi Kropiwnica pio- 
ram uderzył w przejeżdżającą fur- 
manke i lekko porazit Chaima Èa- 
został od piorna Edward Gralew- 
ski, klórego gdwieziono do szpi- 
tala. 

W Oszmianie pioruny wywołały 
trzy pożary. M, in. spaliła się wy- 
twórnia wojłoków. 

Ponadla donoszą z innych miej: 
scowości o wielu drobnych poža- 
rach i zabiciu wielu sztuk bydła 
od piorunów oraz o szkodach. wy- 
rządzonych przez grad. 


głego tygodnia. 


Bitwa 


powietrzna nad Nanczang 


Powódź w Chinach rozszerza się 


Komunikat głównej kwatery 
wojsk japońskich, wydany w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, stwier- 
dza, że Chińczycy dokonali nalo- 
iu na Wanczang w prowincji Kiang 
si; podczas walk powietrznych 35 


|czenia zasiek kolaczastych i z zer.wanych drutów sami 


nerałów 


wreszcie „kombrigów* roz-| wych wynosi około 25% kmd 
strzelano 202 z 406. oficerskich. 
Liczba ałiar „czystki“ wśród 


oficerów szłabowych i linio-| W Moskwie zakończył się wiel. 


Likwidacja konfliktu 
o Sandżak Aleksandretty 


Premier turecki Dzelal Bayar oświadczył przedstawicielom pra- 
sy, że prawdopodcbnie w ciągu tygodnia lub t0 dni zostanie osta- 
nie rozwiązany keniliki o Sandżak Aleksandretty. 

Jak twierdzą dzienniki tureckie, pomiędzy misjami wojskowymi — 
turecka a francuską zostało już usiągnięte porozumienie w kwestii 
współpracy wojskowej cbu panstw dla Obrony nietykalności granie 
Sandzaku. Pozostaje natomiasl do zalstwienia sprawa wkroczenia 
oddziału tureckiega celem utrzyma”ia, wspólnie z wUjskami irancu- 
Skimi, porządku w Sandzaku. 

Jak donoszą z Antaki (Antiochii), prasa syryjska wyraża przeko- 
nanle, że Francja zgodzi się Ostatecznie na dopuszczenie wojsk tu- 
Tteckich na terytorium Sandzaku. 

+ 
€ 


Pismo stambulskie „Yeni 
ności do dn. 15 czerwca b. 


Sa-Łah" podaje wynik rejestracji lud- 

wSanidżaku  Aleksandretty, który 
Ara- 
bów — 1.999, Ormian — 60%, Greków prawosławnych — 2.300, 
różnych — 662. W ten sposóh liczba ludnaści nietureckiej stanowiła 
razem 20.007 asób. 


Traktat wojskowy 
gomiędzy Turcją i Francją 


Jsk donosi z Paryża Ajencja 
Anatolijaka francuski minister 
spr. zagr. Bomet potwierdził swój 
zamiar udania się do Ankary. Wi- 
zyła ta będzie miała na celu za- 


Palestyna oddeta od swiata 


przez forty,pikiety lotnei większe jednostki wojskowe 


Wobec zupełnego niepowodzenia jakie już w czasie realizacji 
przyniósł projekt €dgrodzenin Palestyny od Syrii pasem drutu koj. 
czastego, dowództwa angielskie zamierza Obstawić granicę w pier- 
wszej linii pikietami i małymi for tami, zas w drugiej — większymi 
jednostkami wojskowymi, rzadziej rozstawionymi. Dla wykonania 
tego planu musianoj zażądać nowych posilków w ludziach į Sprze- 
cie teclnicznym. 


Terroryści arabscy bardzo prędko Oswoili się ze snt: 


T. 
wypadł jak nzstępuje: Turków —14.547, Alanistów — 8.963, 


warcie potrójnego traktatu frncu- 
sko - turecko - 


nymi Turcji i Francji. 


cbami nisz- 
robią prze 


grody. 


| 


syryjskiego oraz | 
układów pomiędzy sztabami głów | 


samolotów chińskich zostało ze- 
strzelonych przez pilotów japoń* 
skich. Wszystkie samoloty chińskie 


mają być, według komunikatu ja- 
pońskiego, pochodzenia sowiec- 
kiego. 


Bilans krwawej czystki w Czerwonej Armii 


rozstrzelano 


Ponadto „zlikwidowano“ 25 proc. kadr oficerskich 


ki proces sądowy w naczelnyiil są- 
dzie moskiewskim przeciw byłym 
kierownikom wydawnictwa „Chu- 
dożestwiennaja Litieratur: 
wie oskarżonych zasiadł b. dyr 
Nakorjakow i b. naczelny buchal- 
ter wydawnictwa Garkunow, o- 
skarżeni o branie łapówek od pi- 
zy sowieckich 1 o malwersacje 
W przeciągu kilku lat oska i 
zdetraudowali wielkie sumy pienię 
dzy państwowych. Wyrokiem są” 
du, Nakorjakow i Garhunow zo- 
stall skazani na 3 lata więzienia 
z pozbawieniem praw obywatel- 
skich 


Żrówa chińskie, donosząc o tej 
bitwie, twierdzą, że Chińczycy zni- 


szczyli wiele samolotów japoñ- 
skich. 
W walkach na południowym 


brzegu rzeki Jangtse oddziały ma- 
rynarzy japońskich, które usiłowa- 
ły dokonać desantu pod Madang, 
zosłały odparte. 

Według dalszych doniesień, 3b- 
szary. położone na zachód od Man- 


kau, znajdują się częściowo pod 
wodą, na skutek wylewu rzeki 
Fan W ten sposób ofensywa ja- 
i n cinku frontu na- 
potyk e truilności 
Długotrwał: cze ulewne spo 
wodowuły wielką powódź w za- 
chodniej ści prowincji Anhwei. 


wej wystąpiły z brze 
jąc znaczne ohszary 


T iec, temno ofensywy 
japońskiej wzdłuż linii kolejowej 
Pekin -— Hankou musiało uie: za” 
hamon Å 


Í ZY LZ WTZ OLO 
Greta Garbo 
uległa wypadkowi 
Samochód, którym jechała Gre- 
la Gatha i jej narzeczony słynny 
i uległ wypad: 
kowi pad Szlokholmem. Samo; 
chód na zakręcie szos wywróci 
się. Greta Garbo i Stokowski wy- 
sli z wypadku hez poważniej: 

szych obrażeń. 


Całe miasto 


, 
i 
s 


sie Spaliło 


od wystrzałów na witat 


Olbrzymi pożar zniszczył nje 
omal całkowicie miejscowość San 
Pedro do Rio pod Montrealem 
w Portugalii. Spłonęło kilkadzie- 
tigt domów z zabudowaniami go: 


Na froncie 


Kom 
gen. Franee donosi, 
Castellon, wojsza gen. Franca zdo 

wyrównać «we pierwsze 


kwatery głów nej i 


że na froncie jv 


ir 


spedarskimi, bydła i całe zbiory, 

Pożar puwsiał od wystrzałów 
slepymi nabojami na wiwat pad: 
czas uroczystości wrselnich. Stre- 


tv olbrzymie. 
= zdobyre weztraj stano- 


ar 


Castellon : Te- 
ruc! Peraleda od- 
cia ciela 


1000 centnarów diamentów 


Ogólna ilośc wydobytych do 10- 
ku 1919 diamentów obl a jes 
na 188 milionów kacatów, co wy- 
(karat waży 0.2 grama). Od roku 
1919 produkcja diamentów wzra- 
sła, gdyż znalazły one szerokie sto 
sowanie w przemyśle. Od 1928 r. 
wydobycie diamentów oceniane 
jest na 6 do 8 milionów kara- 
tów. W 1935 r. w Afryce Pału- 
dniowej wydobyto 23 miliona ka 
rarów dlamentów, w 1936 r. — 1 
million. Przypuszczalna waga wy- 
dobytych od 1919 roku diamen- 
tów sięga 300 ceninarów, ca łącz 
nic z cyfrą ok. 740 centnarów do 


1919 r. daje ogólną sumię z górą 


wiecie 

w. Z rych 30U cent 
nnych prawie pmo- 
w przemyśle, 


wa zosiała 
glównie do św 


Epidemia Dżumy 


na pograniczy Argentyny 
Prasa argentyńska podaje, y: - 
na pograniczu Boliwii z Argen- 
są wybuchła epidemia dżumy. 
*vchczas zcuutowano kilkana' 
wypadków zarazy. Sanitarne wla 
dze argentyńskie  zastosowały 
możliwe środki ostrożneśćiu ~ 


Ożywienie walk na Dalekim Wschodzie 


SZANGHAJ, (PATI >œ nie- 
dzielę zrana japońska marynarka 
wojenna i siły zbrojne powietrzne 
wznowiły działakość po przerwie 
spowodowanej niepomyśltymi wa 
runkami atmosferycznymi. Samola 
ty japońskie Intensywnie bombar- 
dowaly stanowisk: | koncentracje 
przeciwnika wzdłuż obu brzegów 
Jang - Tse. Eskadra japońska bam 
bandowała również komcentracje 
wojsk chińskich w pobliżu m. Fer. 
ming w północno . zachodniej czę 
ści prowincji Kiangsu. W Chinach 
południowych samolaty japońskie 
bombardowały szosę Kanton-Kot. 
lun oraz linię kolejową, łączącą 
te dwa miasta. 


Sukcesy wojsk chińskich 


SZANGHAJ, (A. T. E). Wed. 
lug nadeszłych tu wiadomości 
Chińczycy mieli ponownie zająć 
miejscowość Hsiangkau, jedną z 
pozycji kluczowych mm południa 


Min. Goebbels w Gdzńsku 


Hitlerowcy rządzą się jak w własnym folwarku 


GDASSK, (ATE). — W niedzielę 
4 pan ie m $ przybył na zakoń- 
wee „Tygodnia kultury" do Gdań- 
sua min. propag- Rzeszy dr. Goch 
bals, który wylądowali zamolutem na 
lotniska wa Wrzeszczu. Wyniadają 
cego ministra witał w imieniu partil 
narud.-socjal. p. Forster i prezydent 
senatą Wolnego Mista  Grelser. 
Dr. Gochbels razem z p. Fomterem 
zajęli miejsca w samochodzie, który 
przejechni ulicajni miasta do teatru. 
W teatrze Forster przywitał prey- 
hyłych do Gdańsku dr. Gocbbelsa, 
zliwnoduwodzącege w _ Prusach 
Wschodnich gen. Kellera oraz poro- 
stałych gości, pa czym podal do wia 
domości zehranych, że partia nfun- 
<iowałe nagrode w wysokości 10.000 
zuldeniw, która będzie podzielona 
międny 4-ch najlepszych przedstawi 
ciat muzyki, stuk pluatycznych, Hte 
ezinry 1 architektury. 
kobi rabral gloa dr. Goebbels 
ekde przzynówiemie pośnięcone 


Biskup O'Rourke 


Ww dniu 26 b. m. odczytano z 
amcon wszystkich kościołów katallc 
kich w Gdańsku Hst pasterski Jo- 
*wchezasowgeo blnkupa gdańskiego 
księdza O'Rourke. W liście tym bis 
kup stwierdza, ża przed 16-tu laty 
został powołany przez papicża do 
zarządzenia diecezją gdańską. Przez 
len długi okres czasu spemiał swe 
obowiązki hiakupu. jednak w ostat- 
nich latach zaszły zmiany, które 
sprawiły, że dalsza jego praca w 
Gdańsku nie może być jego zdaniem 


wym brzegu rzeki Jang_Tae. Miej- 
scowość ta została przed kilku ty. 
godnlami zdobyta przez japańczy 
ków pa niezwykle zaciętych wal- 
kach. 

W kolach zagranicznych obatr. 
watorów wojskowych Szanghaju 
przypisują ponownemu zdobyciu 
Hslanghau bardzo wielkie znacze. 
nie, chociażby ze względu na zna. 
mlenną okoliczność, że posuwają- 
ce się w kierunku Hankau kolumny 
japońskie raz po raz napotykają 
na niespodziewanie silny opór. 

Informacje chińskie z Hankau 
donoszą, że oba japońskie okręty 
wojenne zbomhardowane przed 
kliku dniami przez samoloty chiń- 
skie na rzece Jang-Tse zatonęły. 
Poza tym w pobliżn Ankingu — 
według tychże Informacji dwa 
transportowce japońskie stoją w 
płomieniach, w wyniku wczoraj. 
szego nalotu chińskiego. 

Według komumkatu japońskie. 
go łotnictwo japońskie zbombardo 


walo w niedzielę przed połu 

dwa polażone w pobliżu Was Mie 
chińskie lotniska wojskowe, przy 
czym hangary mialy spłonąć. Fo. 
nadto pastwą piomienl padla skła 
dnica materiałów pędnych, wyrzą 
dzając jednakże tylko szkody ma. 
terlalne. 


5 samolotów powstańczych do- 


zrzucając bomby wybuchowe i za. 
palne. W rezultacie bombardowa. 
nia przeszło 100 osób zostało zahi- 
tych i 250 rannych. Najbardziej u- 
cierplala od bombardowania ro. 
hotmicza dzielnica miasta, gdzie je 


Pr zapowiedzia 


RZYM, A. T. EJ. Korespon- 
denci prasy włoskiej donoszą z 
Paryża; że min. Spraw Zagr. Fran 
cji Bonnet złożył oświadczenie 
chargć d'affaires włoskiemu w Pa 
ryżu, iż Francja uczyni wszysiko 
w porozumieniu z Anglią, ażeby 
uniknąć powikłań, mogących mieć 
żródło w wojnie cywilnej hiszpan 


glównie zagudnieniam kulturalnym. 
Dr. Goebel: wyraził swą radaść z 
rohytu w Gdańsku (chyba). Nie 
które ustępy przemówienia sklerowa 
ne były przeciw wpływom  żydow. 
skim w sztuce. 


Str. 


konalo w nocy raidu na Alicante, | 


Burza | grad 
„(W Sandomierskim, 


W niedzielę szalała w okolicach San 
domierza gwaltowna borts. Po połud. 
miu spadł olbrrsmi grad wielkości la- 
skawego orzecha. Część makomicia xa 
pawladujących się zbiorów uległa mi- 
szosemin. Cyrk „Ollmpia”, kióry ron 
plął namioty za parkiem rlejskim od 
kilku dzi dawał pezedsiawienia, zontał 
aniazoseny. Straly maeme. 


one zbrodnie piratów powielrznyca 


]dna z bomb spadła na ustawione 
przed składem żywnościowym sze- 
regl mieszkańców. 

Drugi nalot na port Alicante na 
stąpił o godz. 12-tej] w południe. 
Tym razem jednak rządowe samo- 
loty pościgowe zmusiły napastni_ 
ków do odwrotu. 


nid represjach 


Rządu republikańskiego 


ropejskiega na tle sprawy hiszpań 
skiej. 


PARYŻ, (A. T. E). Dziennik 
„Matin“ podaje wiadomość, pocho 
dzącą ze źródeł powstańczych, iż 
Rząd republikański zorganizował 
specjalne eskadry w Walencji i 
Kartagenie, których zadamem bg- 
dzie bombardowanie statków 


EEO E a T a 


WIEDEN. (PAT.). — Kierow- 
Ea gam wiedeńskiego wydało 
komunikat o nowym podziale or- 
ganizacyjnym wiedeńskiej S. A. 
co — jak zaznacza komunikat — 
spowodowane zostały nowymi za 
daniami, jakie mieć będą do speł. 
nienia wiedeńskie oddziały sztur- 
mowe partii nar..,socjalistycznej". 
Będą one tworzyć odtąd dwie bry- 
gady, w których skład wchodzić 
będzie 206 oddziałów bojowych 
pieszych oraz 27 bojowych oddzia 
łów nadzwyczajnych. Obie bryga- 
dy roziokowane zostaną w Wie. 
dniu w ien sposób, że jedna z nich 
pełnić będzie służbę we wschod- 
niej części Wiednia, której prze- 


wódcą zamlanawany został dawny, 
przewódca narod. „socjalistyczne. 
go" ruchu w Wiedniu Hanke, dru. 
ga zań będzie rozlokowana w za. 
chodniej części miasta z przewod 
cą Seidlerem, również byłym daw 
nym przewódcą ruchu nielegakie_ 
go w Austrii na czele. Obie te bry 
gady posiadać mają własne aps- 
raty wywiadowcze, oddziały pio- 
nierskie, sanitarne oraz orkiestry. 
Komunikat podkreśla, że ta nawa 
organizacja S. A, w Wiedniu stwa 
rza potężny czynnik dla zapobie- 
żenia w przyszłości jakimkolwiek 
zamachom na ideę nar. „ „socjałł. 
styczną". 


Terroryści wdarli 


JEROZOLIMA , (A. T. E.l. 
Pod konlec tygodnia działalność 
terrarystyczna w calej Palestynie 
znacznie się wzmogla. Z Haliy do. 
noszą © zuchwałym  wtargnięciu 
dwóch bandytów do szpitala, bę- 
dącego pod zarządem władz man- 
datowych oraz zastrzeleriu przez 
nich jednego z umieszczonych tam 
rarmych Arabów. Przebywający w 
tym samym pokoju inni chorzy nie 
zdołali przeszkodzić temu morder 
stwu, względnie ująć morderców, 
którzy zbiegli. Natychmiast wdro 
żony pościg policji i wojska do- 


cko zostały ciężko ranne. Ponadto 
dokonano w Jaffiz zamachu bom- 
bowego na jedno z osiedli arab- 
skich, przy czym trzy Arabki zo- 
staly ciężko, trzy inne lekko ran- 
nę. W pobliżu Nablus uprowadzo- 
no pewnego żomierza arabskiego, 
znajdującego się na urlopie. | w 
tym wypadku pollcja nie zdołała 
ująć bandytów. 

TEL-AVIV. (PAT.). — W oko- 
Hcach Jaffy i Tel _ Avivu doszła 
w niedzielę do rozruchów. 

Rzucano dwie bomby, które wy 
rządziły duże straty. Rannych jest 


Fo przeinowieniu w teatrze dr 
Goebbels podejmowany był na rat 
szu, m w godzinach popałndniawych 
przemawlał ponownie do zgramadzo 
nej na rynku mlodzieży | oddziałów 
partyjnych, 

W drugim awym przemówieniu 
dr. Goehels zaznaczył, że kulturalne 
walary dacha uiernłeckiegu mogą 


hyć rozwijane nletyiko w Rzeszy, ale 
również poza jej granicami, pap 
czym oświadczył, że przemawia do 
młodzieży w Imienia ludności Nle- 
miec 1 kanclerza. (ATE). 

GDAŃSK (PAT) — Mlniste: propa 


skiej. Korespondenci ci podają, iż 
we francuskich kolach rządowych 
panuje raczej nastrój oplymistycz. 
ny, I że kroki poczynione przez 
przedstawicieli Rządu angielskiego 
1 francuskiego u Rządu republikań. 
skiego wpłyną na jego umlatko. 
wanie. 

LONDYN, (A. T. E.. Sprawy 
hiszpańskie stanowiły centrum za_ 
Interesowania zagadnień politycz. 
nych stolicy w koñcu ublegiego 
tygodnia. Niedzielne dzienniki ton 
dyńskie wykazują dużą rezerwę I 
ograniczają się jedynie do przedru 


państw irzecich w chwili, gdy bę- 
dą one gpuszczały porty powstań 
cze. Represje te dotyczyć rzeko- 
mo mają głównie statków wlos- 


tychczas nie dał wyników. W oko. 
licy Tel . Aviwu oraz Jafíy dasz. 
ła w niedzielę ponownie da zama. 
chów bombowych, w wyniku któ. 


| 


4 żydów į 7 Arabów. W tym czte- 
rech bardzo ciężko. 

Dwaj żydzi, ranni w czesie bój. 
kl w ubiegły czwartek, zmarli w 


kich. rych dwie kobłety oraz jedna dzie. niedzielę, 
p 
z 
ilkaraklm o mistrzostwo Ligi okrę-| W Bielsku E.K-8. rozgromili miej- 
PIŁKA_NOŻNA waj między Kaiuną i Fablokiem. |scowy Hakoah 0:2 18:1). 


PORAZKA WARTY 


przy stania 2:1 dla Korony pa 35 


W drugim meczu 


Hakoah nieapo- 


gady Resev apoźcił w miedmielg pa 
połodnin Gdańsk, udając sie smolo 
tem do Berlia. 


ków opinii prasy francuskiej. W 
kołach rządowych oświadczenie 
rządu Hiszpami republikańskiej, 
zawierające groźby pod adresem 
państw przyjaznych dla Rządu 
gen. Franco — wywołała wielkie 
poruszenie tudzież zaniepokojenie, 
ze względu na mogące powstać po 
wiklania w Europie. W chwili obe 
cnej gabinety łondyński i paryski 
nie zaprzestają wymlany zdań. 


Stanowisko tow. Bluma 


Jak ogólnie przypuszczają, pre. 
mier Chamberlaln złoży w począt. 
kach bleżącego tygodnia oświad- 
czenie, w kiórym wypowie swój 
pogląd na wytwarzaną sytuację. 

Jak donosi ATE, b. prezes mini- 
strów Leon Blum na jamach socja 
listycznego dziennika „Populaire“ 
aprobuje stanowisko Rządu francu 


opuszcza Gdańsk 


owocną. W zeszłym roku, bawiąc w 
Rzymie, przedłożył papieżowi atan 
rzeczy uwej diecezli i zdał wszystko 
do jogo decyzji. W październiku zań 
na akutek nowych puwikiań powtór- 
nie prosił papl:ża o zwolnienie go Z 
urzędu biskupa gdańskiego. Tym 
razem papież prośbe jego przyjął 
Biskup O'Rourke zdecydował 
opuścić Gdańsk. 

List paataraki biskupa gdańskie- 
go zredegowany zomtał w językach 
polskim 1 niemieckim, 


powszechnie komentowane] groż. 
by Rządu w Barcelonie co do ewen 


skiego i angłelsklego w sprawie | 


Bernard Shaw chory 


LONDYN, (PAT). 
Shaw otrzymał od swoich 
polecenie prowadzenia jak  najspo- 
kojniajazego trybu życia. Lekarze 
nakarall pisarzowi wycofać mę na 
przeciąg mlesiąca z wszelkich pole- 
mik polityczno-apołacznych, w któ- 
rych sędziwy dramaturg angielski 
bra? dotąd niezwykle żywy udział, 


Bernard 
lekarzy 


Zakazana mu również pisania arty- 
nułów na tematy aktualne. Stan 
zdrowia Shawa nie budzi coprawda 
poważniejszych obaw, ale lekarze 
uważali za wakazano, ze względu na 
jego zędziwy wiek. zalecić mu iw 
względny spokój. 
lata. 


Shaw ma teraz 82 


Afera szpiegowska 


z komplikacjami 


PARYŻ, (P. A. T.. Dziennik 
paryskie podały wiadomość, iż 
francuskie władze bezpieczeństwa 
wykryły w Biarritz aferę szpiegaw 
ską, w związku z czym aresztowa. 
na Hlszpana markiza de Revalso, 
mającego na czele organizacji wy- 
wiacawczej. Sprawa ta zaczyna 
cabierać sensacyjnego posmaku, 
"qmiem jak podaje „Petit Pari- 
n" markiz de Revalso w czasie 
zgo aresztowania przez policję 
„taska powołać się mial na ja- 
kiei poważne usługi oddane iran. 
czaxiej służbie wywiadowczej. O- 
dót, wedle dziennika, szczegółowe 
badsała Istotnie potwierdziły takt | LONDYN, [A. T, E). W nie- 
ża markiz de Revalso udzielił wia. | dziclę odbyła się inauguracja lini 
izom francuskim pewnych wiado. | lotniczej Londyn „ Australia. 
mosd, na temat rzekomo przygo. Pierwszy wodnopłatowiec wys- 
towywanej akcji nieznanych tero.-| tartował z Southampton i zamie. 
rystów w związku z zapowiedzia. rza osiągnąć Sidney w ciągu 9 dni. 


na wizytą królewskie] pary angiel. 
skiej we Francji. Markiz de Reval 
sa, jak podaje dziennik, podać mial 
francuskim władzom bezpieczeń. 
aiwa szereg nazwisk  terorystów, 
przybyłych z zagranicy, jak rów- 
nież cały szereg interesujących 
szczegółów ich działalności. 


tualnej represji przeciw Wlacham 
1 Niemcom. Były premier pochwala 
zabiegi francusko . angielskie, któ 
rych glównym celem jest niedopu- 
szczenie do konfliktu ogólne - eu- 


Zarządzenia 
przeciw Żydom 


WIEDEŃ. (PAT.). Dyrekcja! 
policy wiedeńskiej stworzyła od-! 
dzielny urząd paszportowy dla 
Żydów w 5.ej dzielnicy Wiednia, 
który załatwiać będzie odtąd 
wszelkie sprawy paszportowe, jak 
również i pozwolenia na wyjazd 
Żydów z Austrii. W dotychczaso- 
wych urzędach paszportowych za. 
latwiać będzie mogla sprawy wy. 
łeznie ludność nieżydowska, 

WIEDEN. (PAT.). — Władze 
w Linzu skazały tamtejszego kup- 
ca żydowskiego Smetanę na karę 
43 tys. marek za niezgłoszenie do 
Kasy Chorych swych pracowal- 
ków domowych. 


Otwarcie linii lotniczej 
L-ndyn-Austraija 


Długość trasy nowej linli wynosi 
21.000 klm. Na pokładzie wodno. 
płatowca znajduje się 12 pasaże- 
rów | 3 tony ładunku pocztowego 
i towarów. 


Z WAHSZAWIANKĄ 
Na stadionie Wojska  Polakiego 

w Warszawie wobec 4-ch tysięcy 

widzow rozegrany zoatai maca © mi- 

atrzostwo Ligi pomiędzy Warsza- 

wianką ! Wartą, Zwyciężyła War- 

szawianka w stosunku 2:1 (1:1). 
Do przerwy przeważała Warsza- 

wianka, natomiast pa zmianie pól 

gra hyła bnrdziej wyrównana, ale 
na niezbyt wysokim poziomie. 

Zawody prowadził p. Wanięszkie- 
wiez z Łodzi, dopuszczając do zbyt 
astrej gry. 

WOOL EFWARIOWYM CEA 
ODIA FOGOSAAA BECH 44 
Rrzegrany w Krakowia mecz ligo 

wy Cracovia — Ruch wywołał ugrom 

że zalnterezowanie, gromadząc 

bolaku Cracovii 7 tys. wiczów, w 

tym około 700 ślązaków, klórzy 

przyjechali specjalnie ne mecz. Za- 
wody, które miały charakter rewan- 
żowy za porażkę poniemioną przez 

Cracovią w ubsagłą niedzielę w Wiel 

kich Hajdukach. zakończyły mę tym 

|rnzem zwycięatwem Cracovii 4:2 

10:21. 

Przebieg meczu był barizo «š» 

| „gonujący, chociaż nio stał na wyso- 

kim poziomic, głównie wskutek ner 
wowości obu drużyn. 


ZWYCIĘSTWO POGONI NAD 
WISŁĄ 

We Lwowie w meczu ligowym Po 
goń pokanaa Wisłą w stosunku 2:1 
10:0). 

Mecz stat na siabym pzziomie, Po 
goń wystąpiła bez Matjama | Wa- 
slewicza, lecz mimo to byla druży- 
ną lepszą 1 wygrała zazłużetie. 

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
8MIGLEGO NAD LKS 


W Wilnie w meczu ligowym śmie 
. wee reyra 


wh 
LKS 40 (3:0). 

AKS POKONAŁ POLONIĘ J:0 

W Chorzowie AKS w meczu ligo- 
wym pokonał Palonię 1:0 (0:0). 

Gra była bardzo ostra, a ckreza- 
m! nawet brutalna. W wyniku za- 
wadów kilku graczy abydwu drużyn 
odnieśli dosć poważne kontuzje. Mię 
dzy innymi Szczepaniak po zderze- 
du się z Plontkiem musiał apuścić 
kotsko. Z bomka musiał również 
zejść kontuzjowany bramkarz AKS 
Mrugała. 


RUCH WCIĄŻ NA CZELE LIGI 

Porażka Ruchu z Cracovią rle oda 
brala Ślązakom prowadzenia w tn. 
bell. Poważne przemunięcin nato- 
miast nastąpiły na dalszych pozy- 
ciach, 


pkt. at br. 
11 Ruch 12:6 28-17 
2) Pogoń 117 10: 8 
3) Warszawianka 11:7 20:20 
4) Cracovia 11:7 18.19 
5) AKS. 9:7 17: 8 
e) Wisła 9:8 14.13 
7) Warta 8:10 28:20 
8) WRS Amigły 7:1 16:22 
9) ŁKS 6:12 920 
10) Polonia 4-12 12:22 


MECZ ZOSTAŁ PRZERWANY 
PONIEWA} BRAMKA SIĘ ZA- 
WALIŁA 
W niedziulę w Krakowie wydarzył 


na lg 4 


sninutach gry sawaliła się bramka 
1 sędzia był zmuszony zawody 
przerwać. 


IENIS 


BAWOBOWSKI POKONAŁ 
HEBDĘ; 


W niedzielę zakończone zostały za 
wady tanisawe o mistrzostwo Lodzi. 

W gaze pojedyńczej panów Bawo 
rowsłi pokonał Hebdę w finalowej 
zozgrywca 6-1, 1:5, 4:8. 

W grze pujedyńczej pań mlatrza- 
atwo zdobyła Volikmec_lacobatn, bi- 
jąc Uajdziantę 6: 

W grza z ad SE para 
Hebda — Wittman pokonała pare! 
Haworowsh! — Czajkowski 61 6.1, i 
W grza mieszanej para Volkmer — | 
Raworowaki odniosła zwycięstwo 
jehnowa — Wittmne 4:8, 


(W konkurencji juniorow W. Skonec 
kl pokona? H. Skoneckiego 6:3, 6:2 


LEKKOATLETYKA 


KOBIECE MISTRZOSTWA 
LERKOATLETYCZNE 
WARSZAWY 


W niedzielę dokończone zostały 
dwudniowe zawody lekkoatletyczna 
ma o indywidualne mistrzostwa 
Warazawy w kl A. 

Wyniki drugiego 
notujemy: 

109 m. — 1) Wolframówna í AZS) 
113,8 sek. 800 m. — 1) Kwasiborska 
(Warsz.) 2.44,6 min. Wdal — 1) 
Wanclówna 507 cmt. Kula — Fia- 
wawiczówra (Warsz) 12 mtr., nowy 
rekord okręgu warszawakiego 

Sztafata 4 x 200 m. — 1) Polonia 
sad |2.60,8 min. 


PŁYWANIE 


PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 
WABSZAWY 

W niedzielę rozegrane zostały w 
stolicy zawody pływackie pań ! pa- 
nów o miatrzcstwa Warzzawy w kla 
sie I-ej. 

Wyniki notujemy: 

200 m. dow, Bojowy (Leg.) 
2:3u,2 rmn. 100 m. klas. pań — Me- 
linów (AZS) 1:41,7 miu. 10) m. xla 
aycznym — Nowicki (PZL: 1 23,0 
min 200 m. klasycznym pet 
gztambiwger (ZABS) 4:165 min 
100 m grzb. Kumant (PZL) 1:21,3, 
100 m. dowolnym pań Bróczówna 
"AZS| 1 39,4 min. Sztafeta 3 x 100 
m. zmiennym pań AZS 5:27% min. 
4 x 200 m. dowolnym Legla 11:20,2 
min. 100 m dowolnym Trzeliński 
iLeg.) 1:07,3 min, 200 m. klazycz- 
ym w ak (PZL) 3:04 mln. 

a x 100 m. zmiennym panów Le 
gia I 3:55.90 min. 

4 x 100 m. dow. pań AZS 6:58,8 
min. 

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsca zajęła Legia — 1218 pkt, 
2) PZL 1087,5 pkt., 3) AZS 467 pkt. 


dnia zawodów 


dziewanie uzyskał 3 Giszowcam WY- 
nik_nierozatrzygnięty 0:0. 
ENA a ea (AB 9 — 
Ostrowca 3:0 (1:0). 


GRY SPORTOWE 


KPW POZNAŃ MISTRZEM 
FOLSKI W BZCZYPIOENIAKU 
W niedzielę zakończona zostały 

rozgrywki finałowa w szczypiorala- 
ku o iniatrzoatwo Polaki. 

Drużyna KPW urynzała w ostat- 
nim swoim spotkam wynik remiso 
wy z LKS A:f (4:8), zdobywając 
bez porażką tytuł mistrza Polsk: Na 
*iarginesie spotkania KPW — Pog- 
nań ŁK3. należy zaznaczyć, ża 
już = drugiej polowie meczu poz- 
nańczycy prowadzili 74 leca LEN 
zat kilka błędów zznęczonych 
turniejem  poznańczyków t zdołał 
wyrównać. 

Ostatni macz w turnieju AZA War 
szawa -— Cracovia zdecydował o ty 
lule wicemistrza. AZS na mokrym 
wakutex ulewy taranis przawaśał 
nieznacznie dziąci lepszej graa swe- 
go ataku zwyciężył taż 42 (2:1). 

Końcowa tapela punktacyjna mi- 
strzostw polskich przedstawia sio na 
atępująco: 


1) KPW Poznań 5 pit 
2) AZS Warszawa AP, 
3) Cracovia a, 
4) ŁKS $- 


WIOSŁARSTWO 
WYŚCIG WIOBLARSKI NA 
DUNAJU 
dla uczczenia zwycięstwa Sobleskie- 
ga pod Parkanami 
W niedzielę odbył sig na Dunaju 
doroczny wyłcig wioálaraki na trazia 
Ostrzyhom — Hudapezet ina dystaa 
sie 72 idm), organizowany rok rocz 
nie przez stowarzyazenie przyjaciół 
Polski w Budapesucia dla uczczenie 
z jęstwa Nobieskiego pod Parks- 
kazał Do zawodów stanęło 15 czad 
dwójki ze aternikami). Pierwsza 
miejsca zajęła ois Hanko), Gem 
L Veszely w czamie á goiz 25 min 
40 sek 


TROJMECZ SZERMIERCZY 
POLSKA — SZWECJA — NIEMCY 


W niedzielę w drugiin dniu turnie- 
ju azarmierczego Polaka — Szwecja 
— Niemcy rczegraoy zaatal turniej 
Indywidualny w m: |. Polay 
wystąpił w układzie: Szamplińnki, 
Kuntoc. Bannś. 

Pierwsza miejsca zajął Szwed 
Wachmeister pa dodatkowej »czgwy*% 
ca z Niemcem MIeracham. 

Trzecia miejsca zajął kpt Ró. 
pliński, szósta Kantor i D Banaś (Pi 


ska). 
walce finałowej 


W drużynowej 
Niemcy pokonały nisapodziewania 


MISTRZOSTWO POLSKI 
W PILCE WODNEJ 

W sobotę i nledzielç rozegrana zo- 

stały na Śląsku trzy mecza o mi- 


się niecodzienny wypadek na mcezu |strzoatwo Polaki w plico wodnej. 


wicemistrza Świata  Szwację 
Ostateczna kolejnnść turniej zespo. 
łowego* 1) Niamcy, 2) Sxwccja, 3), 
Polska. 


Z 


oświatą niedobrze 


Po wyborze M. Sławka. Chaos. Dwie konsolidacje” 
intrygi konserwy. 


Ponure cyfry 


W codziennej walce politycz 
nej nie zawsze możemy udzie- 
lać kwestiom oświatowym tyle 
miejsca, na ile zasługują. A 
kwestie to olbrzymiego znacze- 
nial 

Ale ato mamy przed sobą 
szeregi ponurych cyfr. Wertu- 
jemy świeżo wy „Mały 
Rocznik Statystyczny”. Czyta 
my Olszewicza „Obraz Polski 
Dzisiejszej”. I widzimy, że jest 
bardzo niedobrze... 

Nie możemy tu nużyć czytel- 
nika całymi tabelami cyfr. Ale 
kilka cyłr winien dobrze sobie 
wbić w głowę. Oto pierwsza cy 


ira: 

23% ANALFABETÓW, 
Tak, mamy w Polsce aż 23% 
analfabetów., Liczymy ten od- 
setek nie od ogółu ludności, 
lecz tylko od ludnoci powyżej 
lat 10-cin Jeat to cyfra z r. 
1931, ale w ostatnich latach na 
lepsze nie wiele się zmieniło. 
Każdy słyszał o fali powrotne- 
go analfabetyzmu na skutek 
niskiego poziomu nauczania, 
zwłaszcza w szkołach nisko 
zorganizowanych. 

W liczbach bezwzglzdnych 
to 5% MILIONÓW analfabe- 
tów, ale do nich należy zaliczyć 
także 1 milion ludzi, umieją- 
cych „tylko czytać". 

Oczywiście stan analfabetyz- 
mu nie we wszystkich woje- 
wództwach jest równy. W ślą- 
skim daje 1,5%, czyli, że anal- 
fabetów tam prawie nie ma. 
Ale już w warszawskim — 
22% (I). A w poleskim PRZE- 
SZŁO 48%. Jest to stan wprost 
przerażający. To samo w wo- 
łyńskim. Czyłi że w tych 2 wo 
jewództwach POŁOWA fudmo- 
ści nie umie czytać i pisać. 
(Wśród kobiet sian jest jeszcze 
gorszy, W poleskim wajewódz- 
twie 64% KOBIET — ta anal- 
fabetkil 

P. Olszewicz próbuje jakoś 
„pocieszyć" czytelnika 1 daje 
„dla równowagi" tabelę pro- 
centu analfahetów w różnych 
krajach. Z tej tabeli istotnie 
widać, że w Hiszpani analfa- 
beci stanowią aż 45%, a w Gre 
cji 52%. Ale to pociecha sta- 
ba, skoro w Finlandii analfsbe- 


DINOL 


Od Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom 


płyn przy poteniu pach 
proszek przy pocenlu nóg 


ci dają 1%, a w Niemczech 
1.2%; w Czechosłowacji 7%. 

Jest to stan rzeczy GROŻNY! 
Naturalnie, czytelnik powie 


obecnie chyba szybko braki 
wyrównujemy, Otóż nie, nie 
bardzo. Już wspomnieliśmy o 
fali POWROTNEGO (I ZWY- 
KŁEGO) ANALFABETYZMU. 
Ta fala płynie z dwu źródeł. 
Pierwsze to niski stan naucza- 
nia, głównie po wsiach, zwłasz- 
cza na kresach wschodnich, A 
drugie — to fakt, że nie wszyst 
kie dzieci w wieku szkolnym 
są objęte nauczaniem. Jaki jest 
urzędowy procent? Wynosi o- 
becnie około 


89%. 


To znaczy nawet oficjalnie 
dziesiąta część dzieci w Polsce 
nie jest objęte nauczaniem szkol 
nym. A był już w Polsce pro- 
cent wyższy. W r. 1928 wyno- 
sił 96%. Obecnie (w ostatnich 
latach) raczej spadał. Dopiero 
ostatnio min. Świętosławeki ro- 
bi pono pewne wysiłki, by pod 
nieść liczbę etatów nauczyciell 
skich i w ten sposóh % dzieci, 
objętych szkałą, podnieść, Dziś 
(rok 1936 — 37) mamy w Palsce 
dzieci w wieku szkolnym 5,3 mi 
Hona, z tego 4,7 miin. jest w 
szkołach. Czyli poza szkołą ma 
my (urzędowo) 600 TYSIĘCY 
DZIECI. 


Ta cyźra jest oczywiście pól- 
fikcyjną. Nie daje pojęcia o 
tym, ILE DZIECI RZECZYWI- 
ŚCIE nie chodzi do azkoły. Na 
skutek np. braku ciepłego ubra 
nia w zimie i t. p. Gdy prześlą- 
damy cyiry statystyczne, ude- 
rza nas niski procent dzieci w 
starszym wieku, uczęszczają- 
cych do szkoły. Przyczyn wie- 
le — np. dziecka nie raz jest 
potrzebne do pracy w domu, 
Ale jedna z głównych przyczyn 
tkwi w tym, że przy NISKIM 
POZIOMIE nauczania [brak izb 
i etatów) dziecko po paru la- 
tach nauki już niczego więcej 
nauczyć się nie może; wobec 
tego rodzice zabierają dziecko 
ze szkoły. ecz przecie zna- 
na: wobec jednoczesnej nauki 
w tej samej izbie, na „glośną“ 


« POTU 


o odnowieniu Prenumeraty na miesiąc lipiec r. b. 


trzymała 


tak: to pozostałość po caracie, | wy: 


naukę przypada nie raz godzi. 
na (i mniej!) dziennie. 
A jak źle wygląda sprawa 
ze szkolnictwem mniejszościo 
m! A znikoma liczba Bl 
BLIOTEK! 

Jest to bardza poważny stan 
rzeczy. Czynniki, odpowiedzial 
ne za obronę kraju, podobno 
już zwróciły na to uwagę. 

K. CZAPIŃSKI. 


Czym dla kwiatu liści: 
Czym dla ryby woda — 


Po wybarze p. W. Sławka za 
częły się dziać rzeczy niesamo 
wite.. Co się stało z „konso- 
lidacją*?| Nagle pokazało się, 
że dojrzewa DRUGA (I) konso- 
lidacja, organizowana — wbrew 
OZON-owi — przez obóz „£a- 
rodowych piłsudczyków”. Roz- 
kwitły nadzieje wszelakiej kon 
serwy na obalenie Rządu, 
OZON i t. p, Słowem w oœ 
bozie b. „sanacji“ powstal 
chaos... Warto mu się bliżej 
przyjrzeć. 

Zaczniemy od OZOŃ-u. W 
„Gazecie Polskiej" w „Niedys- 
krecjach* OZON dość niezgrah 
nia usprawiedliwia się, dlacze- 
go pozostawił wolną rękę przy 
głosowaniu na marszałka. 

OZN aa eean one nienie 
nie sięgał po żadna stanowiska w 
cin państwowym i nie uważał, że pier. 
tczzq w kolejności speawą w Police są 


„Na Victorii 


W chwili gdy to piszemy, zytua- 
cja Strajkawa na kop. Victoria" 
nie ulegla zmianie. 

Fotografie strajkujących 
mieszczamy na str. 4. 


Ladłnienie Finduszn Pracy 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu 


Na wczorajszym _ posiedzeniu 

Sejmu, któremu: przewodniczył no- 
woobrany marszałek Sławek, u- 
chwalona bez dyskusji kilka ustaw 
załyfikujących konwersje | umowy 
z innymi państwami. 
Następnie uchwalono trzy usta- 
wy o konwersji 3-ch pożyczek, 0- 
piewających na dolary St. Zjedn 
A. P. 


FUNDUSZ PRACY. 

Pos. Hołyńsk; zreferował nowe- 
Ję, zmieniającą ustawę o Funduszu 
Pracy. Projekt ma na celu ograni- 
czenie możliwości zaciągania po- 
życzek przez Fundusz Pracy oraz 
legalizację długów {uż zaciągnię- 
tych. Zadłużenie F. Pr. wynosi dzi- 
2 milj, zł. 

Komisja Budżetowa uznala, że 
zbytnie zadłużenie nie jest korzyst- 
ne dla Funduszu Pracy i zmieniła 
projekt rządowy w następujący 
sposób: 

1) Utrzymała legalizację dawniej 
zaciągniętych kredytów, których 
podstawy prawne były kwesliono- 
wane przez Komisję Budżetową, 
2) na rok budżetowy 1938/39 u- 
dotychczasowy system, 


W sprawie Magicznego pobiżenia Polaków w h.emczeth 


Interpelacja pos. ks. dr. Józefa Lubelskiego do p. ministra Spraw Zagranicznych 


Ks. Lubelski powołuje sie na me- 
moriał Zarządu Związku Polików 
w Niemczech przesiany miniatrawi 
Spraw Wewnętrznych Rze82y dy. 
Frickowi, Momoria] obrazuje ciężkię 
wartki, w jakich mimo deklaracji 
listopadowej Rządu Ezrazy z ubległe 
go roku, wyàanej w związku z przy- 
jeciem delegacji ludności polskiej w 
Niemczech przez kanclerza Hitlera, 
nadel żyją Polacy w Niemczech 
+twienira, ża od tego czasu pałoże- 
nie ludności polskiej w Niamczech 
pogorszyle się znacznie. 

Pogorszenie to zaznacza się W 
szkolnictwie, w dziedzinie językowej, 
gnapodarczej. pracy I t. d. Polskie 
nabożeństwa w knściołach usiwa się 
widamie coraz to liczniej t zastępuje 
się nahażeństwami w języku niemiec 
kim, jakkolwiek ludność gmin mò- 
włącz językiem polskim w porówna- 
niu x ludnością mówiącą po niemiec- 
kn jem: znacznie Hcznicjaza. Ustawy 
o zagrodach dziedzicznych 1 a ubracia 
zlamią an obecnie stosowane na calej 
Hnit do ludnnści polskiej w Niem- 
czech 1 to przedowszysikija tam, 
giria ludność polska jemt antochtan- 
ma, od wieków na swej ziemi osia- 
dla. Chlop polski, którega jedyną o- 
stoją lest jego ziamia, od pokoleń 
dziedziczna ojenwizna, usuwany jent 


gwaltem z roli | rzucony na pastwę jdu Rzeszy z dnia 5 Listupada 1937 r. 
ksu. Na podsiawia dowodów, doty- ji ża jest ona naprawdę tragiczna. 


czących uajważniejstych tylk: dzlo- 


Interpelant prosi p. ministra o wy 


dzin, okazuje się, że położenie lud- |jaśnienle, co ziumierza uczyni w ob- 
neści polskiej w Rzeazy Niemieckiej [ranie gnebionych i prześladowanych 
nia można uzgodnić z deklaracją Rr |Polskóv w państwie niemieckim. 


Zastrzelony podczas ucieczki... 


Od powstania ruchu faszysłow. posiadanie dowodów Osobistych. 


skiego w Europie każdy wie co 
znaczą wyrazy „zastrzelony pod- 
czas ucieczki". 


Każdą niemal zbrodnię popełnia | 


ną nad bezbronnym więźniem 45. | 


prawiedliwia się 


„zastrzeleniem | wania Koruma. Gdy emigrant z 


Od lutego r. b. przebywał or w 
gminie Birsfelden w kantonie Ba- 
zylea, gdzie jedynie za wikt odra. 
biał roboty w polu i ogrodzie. 


jant otrzymaj nakaz wylegitymo- 


podczas ucieczki“, o ile nie bylo to ważył zbliżającego się don poli- 


„samobójstwo“ więźnia... 


cjarta, rzucił się do ucieczki, oba. 


Wiadomość © „zastrzejeniu pod | włając się nowego aresztowania 
czas ucieczki” nadeazlą ostatnia || wysiedlenia z kantonu. Policjant 
z Szwajcarii. Nie ma się tu wpra-| dał za uciekającym ognia i zabił 
wdzie da czynienia z ukartowa. | go na miejscu. 


mym mordem, nle mniej przeto wy 
padek — jak na Szwajcarję — jest 
dosyć charakterystyczny. 


Z kantonu Aargau wydalono 


RZ T E 


Robotnicy czytajcie 


WĘGIERSKIEGO emigranta poii. || popierajcie swoje pismo 
je 


tycznego Alfreda Koruma za ni 


ograniczając możność zaciągania 
nowych zabowiązań, 3) od 1-go 
kwietnia 1939 r. wprowadziła za- 
sadę uprzedniego ustawowego u- 
poważnienia do zaciągania no- 
wych kredytów, a tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach, określonych 
w ustawie, upowaźniła da zaciąga- 
nia kredytów do wysokości 10 millj. 
zł z obowiązkiem przedłożenia Ich 
do legallzacj post factum parla- 
mentowi. 


DODATKOWE KREDYTY. 


Następnie uchwalono dodatko- 
we kredyty do budżetu 1938/39. 
Chodzi o trzy pozycje: o 200 tys 
zł. na zakup mebli o wartości ar- 
tystycznej dła zamku Wawelskie- 
go i 640 tys. na zakup gmachu 
szkolnego we Lwowie dla Olicer- 
skiej Szkoły Policyjnej i 3] o 921 
tys. zł, zwłązane z ustawą apro- 
wizacyjną i ze skumulowaniem 
wszystkich agend aprowizacji w 
Min. Rolnictwa. 

Ustawę przyjęta wraz z rezolu- 
cją pos Sommersteina, by 640 tys. 
zł. użyto nie na kupno starego 
gmachu przeznaczonego na szko- 
łę średuią, lecz na budowę nowe- 
go gmachu, co zarazem zmniejszy 
bezrobocie w przemyśle budowla 


Dnia 27 maja miejscowy 


nym we Lwowie. 
Na tym wyczerpana porządek 
dzienny. 


Mydło | krem do golenia. — Woda 
lawendowa 


SZACHA 


Najlepsze — najtańsze. 


Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
A. Nowakowski 1 Błonia zł. 1- 
Związek Przemysłu Cukierniczego ve 
Lwowie — zebrane 1 urządzonej im- 
prezy sł. 85.—. 

NA INSTYTUT KULURY 
FIZYCZNEJ IM. DR. JERZEGO 
MICHAŁOWICZA 
Topińccy — w dniu imienin iony Je 

rzego Michałowicaa zł. 10— 
NA BUDOWĘ DOMU ROB. 
IM. J]. DASZYŃSKIEGO 
i Tow. S. Finkalstein, Kraków al. 2-— 


zmiany personalne. Spezwiło to isto- 

nie wielki zawód pewnym grupom, 

które uzałeżniały nace swa przystąnią 
do prac OZN od przeprowadzenia 

praes Qbóa tych lab innych smian o- 

sobowych w administracji pańtwo- 

wej. Widzimy jednak ważniejsza i pił. 
niejsza prace, niż waika o stanowiska, 

a san posiadania w taj dziedzinie. 

Pogląd ten wypawiadaliśmy przed ro- 

kiem. Władze OZN kierują się nim ró. | 

wnież i obecnie. 

Nie bardzo przekonywającej 
— powiada „Czaa”., Przecie 
stanowisko Sejmu jest bardza 
ważne! Czyżby OZON był istot 
siè nie zainteresowany w tej 
sprawie. A może po prostu był 
słaby? 

A jak to było z tym wielo- 
krotnie cytowanym  przebie 
giem dyskusji ma sejmowym 
OZON-ie przed wyborem? Czy 
istotnie tam padały ostre za- 
ztrzeżenia przeciwko p. Sław- 
kowi? „Gazeta Polska” dyskre 
tnie powiada tak: 

Dyskusja. kióra się odbyła na po- 
siedzeniu Koła dnia 22 b. m. była w 
ramach zasdy ogólnej — wolnej rę- 
ki — meobodną wy! ndań. Sacza- 
ree 1 otwarcia wymieniona poglądy na 
temat głosowania łub niegłosawania 
za awentualną kandydaturą pułk. 
Walerego Słascka. 

Sprawa jasna... 

W tej sytuacji zabiera się do 
dzieła znany antagonista (nie- 
przyjaciel] OZON-u, b. premier 
L. Kozłowski i w „Słowie“ pro 
ponuje DRUGĄ  „KONSOLI- 
DACJĘ". Oczywiście antyozo- 
nową. Oczywiście z ramienia 
„narodowych piłsudczyków” 
różnych formacyj. Pisze a „Ozo 
nie", że to właściwie — „U- 
RZĄD“: 

„Polk. Koc nic zdołał wk prre- 
kunałcić elementów rządzących kra- 

jem, aby stały ię one wepółtwórczy- 
mi we wprowędeźniu w życie nowe 
go urroju, a rach jego zdegenerował 
«o nowy urząd powołany do koracli- 
dacji społeczńnwa. Noi urzędnicy 
wzlęli się pilnie do konzolidawania, 
płatna prose zaczęła robić tym wy. 
slikom reklamę, a pewna część oby- 
wateli popierzjących każdego, kto jest 
u władzy, raczęła przyjmować romi- 
nacje, na nowych dygnitarzy konao- 
lidacyjnych. Sam palk. Koc odszedł, 
bo odejść musiał, a urząd, który po- 
r NEWER (sana PARINE 
jednym z czynników utrudniających 
ohywatelowi orienłację w sprawach 
poblicmych. Kraj raczej ieutynktem 
kierowany odsunął sią od Ozonu”. 
Ciekawy obraz — dany zza 

jednego z najwybitniejszych b. | 
„sanatorów . W tym poloże- 
niu autor proponuje KONTR 
KONSOLIDACJĘ (czy lam 
drugą „konsolidację") dokoła 
p Sławka: ed 

Każdy czlonek izby cruje dziś i ro- 
mmie, a czują to ! rozumieją także i 
ci, co przeriw niemu głosowali, że 
wokół Sławka jest możliwa nie for- 
malne zle fcktyczna konsolidacja o- 
parta o realizację nowego wsirojn w 
państwie, że realizacja tego nowego | 
ustroju ne jednym przynajmniej od 
cinku w Sejmie bedzie wypełniona. 
ie będzie stąd med? nacik na inne 
organny w pańrwie, by nowego natro- 
in stały się wyraz 


A więc druga „konsolida- 
cja"? Na to „Warsz. Dziennik 
Narodowy” zjadliwie powiada 

Jeżeli konsolidacja, przea p. Koz- 

łowikiego proponowana, iatolnie 19% 

nie rozpoczęta — będziemy mieli 

dwie „konsolldacje narodowe“ obie 4 

jednego pomajowego wywodzące slg 

cbom, riaakczująca_ _ partyjnicito. 

Dawniej mówili „wyścig peacy” — te- 

raa bydzie „wyścig konsolidacji”. 


Istolnie, zwalczanie „partyj- 
nictwa' pójdzie teraz raźniej, 
bo „partyjnictwo” zostanie zaa 
takowane aż z dwuch stron. Q- 
czywidcie w obu wypadkach w 
imię „jedności. k 

Obok „Slowa“ staje oczywiś- 
cie „Czas” i bez wielkich ob. 
ałonek enuncjuje, że chodzi po 
prostu o ZWALCZANIE RZĄ- 
DU I OZON-u. Wytworzył się 
— pisze — w Polsce stan cięż- 


Sim dalej ad r. 1535: rza ORAN 
sq i mniej właściwą do przebycia, 


mia do zastąpienia amlorrtei, którega 
brakło. 

„Czas” ma na oku rok 1940 
(wybory Prezydenta), a na ra- 
zie chce zmienić Rząd na JED- 
NOLICIE ULTRA-PRAWICO 
WY. W tej akcji wyraźnie li- 
czy na poparcie obecnega „Saj- 
mu" pod kierownictwem nowe- 
go marszałka: 

Mimo długiego okres: czasu, który 
upłynął od chwili wejścia w życia mo. 
wej konełytucji, krzj nasz nia mois 
domeka się powołania silnage i pod 
w=ględem politycznym _ jednalitega 
rzędu (!) projekty sai asaw kama” 
rządowych dopiero abecnie weszły na 
pórządek sesji nadowyczajnej perla. 
meńru. Strmkturz i autorytet parłarwec- 
tu, który jest i powinien być jedynym 
wyrazicielem dążeń społeczeństwa raa 
po razn naraiane są przaz niendała 
próby organizacyjne. Nowa konstyta- 
cja ograniezyła znzcanie rolg paria- 
mentu, ale właśnie dialoga ta obo- 
wiązki i prawa, które mu wyzmaczy- 
ła, nis powinny być jud umniejszna 
ani przea raąd, uni tymbardziej pesea 
hamulce i naciski u zewnętrze. 


Gra wyraźna.  Wazystkie 
kropki nad „i“ są postawione. 
Organizowana jest poważna 


gierka, mająca na celu: 
1) Rozbicie czy sparaliżo= 
wanie OZON-u; 
2) Stworzenie nowego œ 
środka konsolidacyjnego; 
3) Obalenie Rządu; 
4) Przygotowanie roku 

1940; 

5) Wytworzenie nowej hle- 
rarchii w „sanacji“. 

Taki jest stan rzeczy. Zdu- 
miony kraj przygląda się temu 
wszystkiemu i nie może wyjść 
z podziwu... 

A dzieje się ta wszystko po- 
za plecami społeczeństwa. „Eli 
ty” się kłócą... a społeczeństwo 
nie wiele z tego rozumieł A 
wszystko poas da „Ziedencze- 


Trzeba wyjść — i ta szybko! 
— z tego chaotycznego stanul 
Nie są dzisiejsze czasy odpo- 
wiednie dla „eliłarnych" roz- 
grywek. Obecny „Sejm“ nie 
może być „forteczką” dla gru- 
powych walk wewnętrznych, W, 
społeczeństwie ten „Sejm“ žad 
nych walorów nie posiada 
Trzeba się odwołać do społe- 
czeństwa! 

NOWA ORDYNACJA! NO- 
WE WYBORY! 

Ciekawe, że „Zespół”, o któ- 
rym mówią, że ma kontakty z 
min, rolnictwa, zapytuje, czy p. 
Sławek organizuje „generalny 
MARSZ NA ZAMEK”? I o- 
świadcza: 

Jeśli płk. Sławch zechoz działać szyb 
ko, a czasu jest jni niewiała — będzie 
glyt mala ustępliwy, iić będzie na 
Konfika:. to żvcoż sklada Se 
liczony jes na dni“. K. Cz. 


Z mowy 


marsz. E. Rydza-Śmigłego 
Na Zjeździe legionistów w dniu 
25 b. m. marsz. Rydz-Śniigiy wyż 
głosił obszerne przemówienie, Z 
którego  przytoczymy fragment 
końcowy 
Niewątpliwie, koledzy, mamy w 
tej walce o wiele więcej sprzymie- 
amżch komukolmek de 


rzeńców, 
wydaje. 
Mamy tych sprzymierzeńców nie 
wśród „kawiarnianych statystów”. 
NIE W MAFIACH I MAFIJKACH. 
ZŻKRAJĄCYCH SIĘ NAWZAJE 
I KWASZACYCH SIĘ W ATMC 
SFERZE BFZPŁODNOACI, cape, 
no też nia w redakcjach tych dzien 
ulków, które uważają za awe po 
słannichwo szeruć Jednych na dru- 
gich, recat na wszystko, ca się re 
ÙI, cleń podejrzenia, nastawiać wBzy 
stkich przeciako wszystkira, nżywał 
najwariońciowszych rzeczy, najbar- 
dziej odpowiedzininych ragadn'cń 
jako wilczych dołów przeciw rteka- 
mym, czy prawdziwym  przactent 
kom. Nie w tych indzinch mz 
swotch sprzymierzeńców. - 
Mamy ich natomiast und 
tam, gdzie wre praca I powstają 
we warsztaty, gdzie jest zdrowy 
stynkt narndowy, giłzie jest a 


wydaje nię waystkim droga, na któ- 
rą weszło życia polityczne kraju, tym 
ciężseą do wypełnienia luka, która 
ciągle istnieje, niemożliwy personal- 


cia, która chce mia* Polskę vicik. 
dumna. Mamy Ich wszędzie ta 
gdzie wytwarzają aie nowe vartot 
koltiralne, duchowe t materialne. 


Str. 


Nowe udoskonalone metody walki z ruchem pracowniczym 


Prucowniczy ruch 
'a się w osłatnich czasach w 
wujący sposżb. W chwili ©— 
m ligzy on około 300.000 
ających *xiadki członków. 
zszły także nader istotne zmia 
= ideologi] rucliu pracownicze 
Bezpowrotnie minął okres ro- 
"km | 130, kiedy pracownicze zwią- 
zk; zawodowe, trzeba lojalnie 
przyznać, nie zawsze dobrowolnie 
* dęsto pod presją — były pod. 
EG: ówczesnego systemu Mim 
cvinego". 
Limasowienie ruchu pracow 
czego, kompromitacja dawniej- 
*zych, spekulujących na karierę w 
ramach regimu przywódców — 
'vpłynęly na radykalizację pracow 
niczego zuchu zawodowego. 
Zwrot na lewo miał swój wyraz 
metyiko w zerwaniu ruchu pra- 
owniczego z „sanacyjnym" sy- 
ś'cirem, w uniezałeżnianiu się od 


A 


3 
$ 


czywiików rządowych, ale także 
Malym zbliżaniu się do kla- 
n ruchu zawodowego i w 


solidaryzowaniu się z aklualnymi 
pol.:ycznymi hasłami, wysuwany- 
m jirzez ohóz polskiej demokra- 
cji 

Buwodem tego uchwały ostat- 
"czo kongresu Uni Pracowni 
ch Zw. Zaw., domagające się 
pisania nowych wyborów na 
demokratycznych podstawach. 

Niewątpliwie tej ewolucji 
'unsolidacji świata pracy w Pol- 
sc: (robotnicy, chłopi, inteligencja 
prac], jeśli chodzi © odcinek pra- 
cøwniczy stoją ostatnio na prze- 
Szkadzie pewne tendencje, ujaw- 
rizjące się wśród inteligenckich 
dsiałączy, tendencje pragnące z 
rucnu pracowniczego uczynić ja. 
klś ruch niby niezależny, a w grum 
we rzeczy separstystyczny, a wla- 
enych, odrębnych celach potitycz=- 


nych. 
A 
frocz nczymisra, że próba łącze 
i 7adan ekanón""n;ch związ 


ków zawodowych z zadaniami, ja- 
kie spełniają partie polityczne — 
jes. pomysłem szkodliwym į niete- 
mMmym. mogącym rozbić ruch za- 
modowy bez żadnej nadziei reali- 
zacji celów polltycznych, 

Nigdzie zresztą w Europie. a 
ż w Polsce w szczególności in. 
'gencja bez współdziałania z 
isami ludowymi nie przedstawia 
nie może przedstawiać większej 
My realnej. 

Dlatego też tendencje, zresztą 
nie znajdujące w masach pracow- 
liczych szerszego oddźwięku, ten 
ecje o t. zw. „samadzielności” 
uchu pracowniczego są właściwie 
przejawem działalności jednostek 
© zbyt wygórowanych ambicjach i 
"spiracjach. 

Wyżej omawiana sprawa nie sta 
nawi jednak poważniejszego nie 


ró 


, 


bezpieczeństwa dla pracownicze- 
go ruchu. 

Niebezpieczeństwo czai się gdzie 
indziej. 


Ruch, o którym mowa, nie jest 
zahartowany w walce tak jak ruch 
Was wy. Łacniej ulega on repre- 
Przyznać zresztą oblektyw- 
leży, że pracownik, czy W 
. nie zatrudniony tak, jak 
tobotnicy w masie — znajduje 
trudniejszą pozycję dla obrony. 
Te wykorzystywuje obóz rządzą- 


Rozwój į radykalizacja ruchu 
a^ v niczego—nic są mu na rękę 
»ilychczasowa j bodaj jedyna ba. 
4 iczna, na której się opieral 
"wa się. Trzeba więc rozbić, 
ABIE krzepnący coraz bar- 
$ ma skutek niskich płac l 
a warunków pracy opozycyjny 
ch pracowników i urzędników. 
Oczywiście, że celem  rozbleia, 
| uzależnienia tego ruchu zasto- 
wanie brutalnych metod dawne 
BBWR byłoby już nieskntecz- 
| nie celowe. 
łająca siła organizacyjna, 
iadomość mas pracowniczych, 
es ubiegłych lat. 
atre; strony słatość OZON 
Itygającego (dexompozycja, 
"zvcja!] systemu—nie po. 
la na masowe represje, szy* 
zastraszanie «t p. Próba 
enia Zw. Nauczycielstwa 
p. Musiola, jako kurato- 
'™kiem, ale to całkiem sie nie! 


Nacz 


kul90 proc. pracowników  Ubczpie- 


|iu. Inaczej może wszak być żle! 


zawodowy jwe, bardziej „subtelne" metody 


1 to się właśnie robi. 

A jak, pokażemy na _ przykła- 
dzie. 

cutralna Komisja  Porozumie- 
wanwa Związków Pracowniczych 
w driu I czerwca postanowiła pó 
wołać do życia Pracowniczy Ko- 
nitet Uczczenia Dwudziestolecia 
Niepodległości. 

Pracowniczy komitet m. in. ma 
zorganizować zbiórkę na specjal- 
ny Fundusz Pracowniczy. Zebrana 
suma ma być przeznaczona w czę 
ści na poirzeby obrony kraju w 
części na budowę szkół 

W dniu 12 czerwca Rada Na- 
czelna Unii Prac. Umysłowych pa 
wzięla analogiczną uchwałę, 

W ten sposób cały zorganizowa 
ny świat pracowniczy, a wraz z 
nim I Związek Zaw. Prac. Insiytu- 
cji Ubezpieczeń Społecznych zajął 
jednolite stanowisko. Stanowisko, 
zdawałoby się nie budzące żad- 
nych wątpliwości nawet z najbar- 
dziej demagogicznie hurra - patrio 
tycznego stanowiska. 

Tymczasem, wchodzący w skla. 
Centralnej Komisji Porozumiewaw 
czej — wymieniony Zw. Prac, Insi. 
Ubezpicezeń Społecznych sposkuł 
Się na terenie Ubezpieczakii Spo- 
łecznych z jakąś, mówiąc delikat- 
nie, misterną grą i intrygami. 

Związek obejmuje bez przesady 


czalń. Nie należą doń tylko nieli- 
czni, którzy dla karlery wysługują 
się komisarycznym kierownictwom 
Ubezpieczaln i ich władzom nad. 
zarczym. 

By rozbić zorganizowaną akcję 
pracowników Ubezpieczalni, za- 
stosowano dawno niespraktykowa 
ne metody. 

Dyrektorzy Ubezpieczaln Spole- 
cznych, jakby za dotknięciem róż- 
dżki czarodziejskie, jeśli mie z czy 
Jegoś (może wvdziału personalne 
gol szu żaczęl. iednocześine 
powoływać jakieś anonimowe po- 
za związkowe, nikogo nie repre- 
zentujące, z góry przez władze na 
znaczone komitety dla uczczenia 
20-lecia Niepodległości. 


W konkurencyjnej, rozbilackiej 
tej robótce biora udział, rzecz o0- 
1 "a, jedynie nicy wy- 
tzi-łów personałaych; pupile kno- 


misarycznych władz. 

Cel tych faworytownych, samo- 
zwańczo - mianowanych komite- 
tów jest jasny: szczuć przeciw Zw 
Zaw. Prac. Inst. Ubezpieczeń Spo- | 
łecznych, rozbijać przez wyścig, 
konkurencyjny jedność pracowni 
ków Ubezpieczalni 

Nie obywa «siç leż bez próby 
wskrzeszania dawnych, przed 
paru lat, metod zastraszania. Ja 
kiś pan dygnitarz wzywa takiego | 
czy imnego urzędnika į zaleca po- 
prostu przyjacielska prosi, ale i 
ostrzega, by urzędiik należał dw 
jego. a rie związkowego komit® 


To też jak twierdzi komunikat 
Centr. Komisji Porozumiewawcze: 
w związku z naciskiem, jaki wla- 
dze administracyjne Ubezpjecza!ni 
Spoiccznych w szeregu punktach 
Kraju usilują wywierać na pracow 
ników tych instytucyj w kierunku 
uaklaniania ich do subskrybowa: 
nia ofiar na listach komitetów, po 
wołanych bez porczumienia z te 
prezentacją pracowniczą — Pre- 
zydium C. K. P. postanowiło zwrń 
cić się da Pana Ministra Opieki 
Spolecznej o interweniowanie w 
tej sprawie. 

Pan Wiceminister Piestrzyński 
przyrzekł zbadać przedstawione 
mu fakty i w wypadku ich stwier 
dzenia, wydać potrzebne  zarzą* 
dzenia". 

Ale dotąd skutków tych zarzą- 
dzeń jakoś nie widać, bo i nacisk 
trwa dalej i samozwańczych po- 
zazwiązkowych komitetów nie pa- 
likwidowano, prowadząc dalej 
AKCJĘ ROZBIJALKĄ ; w siosun- 
ku do Związku i w stosunku do 


nych ambicjach, zachwala wlasny 
ogonek i odrębność. 

Namawiając, by skladano skład 
ki jedynie na rozbijacki komitet, 
odezwa apeluje: 

„Koledzy będą mogl dać wyraz 
swemu stanowisku, czy iść jaka 
cała rodzina ubczpicczeniowa Z vJ- 
flarą na Fundusz Obrony Narodo 
wej, czy — ze Zamązkiem, który 
nosa fundusz ubezpieczeniowy sd- 
dale do dyspozycji Unii, przesna- 
czającej zadeklarowaną przez nus 
sumę nie tylko ma rzecz obrony 
Pasta. 

Komitet nadmienia, że ci z po- 
śród Kolegów, którzy podpisali jt- 
sty związkowe, nie znajdą się w 
kolizji z tym faktem, kładąc swój 
podpis na latach Komitetu. gdyż 
uprzednio Koledzy  zadeklarawall 
w ogólnej formie tylko udział w 
samej akcji, nie przeządzając wy- 
sokości składek“. 

Czy trzeba dowodu większej de- 
magogii, zakłamania i jakichś już 
doprawdy wstręt budzących chwy 
tów, by tylka ludzi sklonić da prze 
niewierstwa? 

Oto jedna z udoskonalonych, 
nowych metod walki z pracowni- 
czym ruchem zawodowym. 

O innych przyjdzłe pewnie oka- 
zja pomówić niebawem. 

Ale dziś co 1 omówionej spra- 
wy warto postawić pytania: 

1] Czy Państwa doprawdy zy- 
Skuje na tym, gdy pracownicze 
związki zawodowe są rózbile czy 
osłabiane? 

2\ Czy Min. Opieki; Spolecznej 
może tolerować rozbijanie Związ- 
ków Zaw., działających w Instyłu 
cjach mu padleglych? 

3) Czy najlepszym typem urzęd 
nika jest typ „wazeliniarza"? 

4) Czy uroczystość 20-lecla Pol 
Ski zyska na powadze przy zgrzy- 
tach, wywołanych podobnymi, jak 
powyższe rozgrywkami i manewra 
mi? 


| Ca & pieniężna na ak 
tualne cek w „ocznicę Niepodlz 
głości przy próbach zozbijackich 
wzmoże ofiarność? 

6) Czy stwlerdzając, że obron- 
ność kraju jest nam poirzebna — 


mamy zrezygnować z budowy 
szkół? 
Na zstikie le py a odpo 
wiadamy negatywnie. 
ST. DUBOIS. 


Niemiła 


Piema prohitlerowskiej orienta- 
cji, jak wiadomo. nie lubią pisać o 
smutnej doli polskiej mniejszości 


| w Niemczech- 


Ale prawdy pod korcem nie da 
się ukryć! Znany memorieł Zwią: 
zku Polaków odsłonił część praw 
dy. 

Prawicowy „Kurier Bydgoski" 
opisuje prześladowania Polaków 
katolików w Niemczech w zakre: 
sie RELIGIJNYM. Cickawe, że w 
prześladzwaniach bierze udział 
także NIEMIECKIE KATOLIC- 
KIE duchowieńctwo. 

Co się dzieje w Niemczech, zwłase- 
cza pa Warmii, na Powiślu, w Ziemi 
Złotowskiej i na Śląsku Opolskim? 
Ruguje się z kościołów nabożeństwa 
= polskim ipienem i polskimi kaza. 
niami, robi się najgorzag robote ger- 
manizacyjną. A gdy Polacy, w swym 
bála i roapaczy, zademonstrowali prze 
siwko tym szykanom, zhierając się * 
niedzielę i święta manifestacyjnie przy 
radiu, nadajęcym nabożeństwa polskie 
wedy wkroczyła policja niemiec. 
ka +74 wmajęe takie schadzki w da- 
mu prywatnym z2 zgromadzenia bez 
zewolenia władz. 


Dlaczego a tym nie pisze nasza 
— tak bardzo rzekomo .katolic- 
ka“ — prase ENDEGKA? 


„Gazeta Olsztyńska” ujęła się 
Polakami — katolikami. Ale 


sprawy uczczenia Dwudziestolecia, 
a nawet chwycono się jawnego 
już szantażyku. 

Oto takł rozbijacki „Komitet Pra 
cowników Zakładu Ubezpieczeń 
Spolecznych (cestralij dla uczcze- 
nia 20-lecia Niepodległości" wydał 
odezwę, w której jawnie namaw!a 


1 więc stosować inne, no- 


m: | 


do bojkotawania ogólno piacow- 
miczej akcji i grając na partykułar 


— powiada „Kurier B“ — to rze- 
czowe i pozbawione wsze] na- 
miętności omówienie polskich ba 
lączek religijnych w Niemczech 
przyniosła „Gazecie Olsztyńskiej 
nagane aż z ministerstwa propa- 
gandy Rzeszy, które — a dziwo!-- 
tym razem ujęło się za dnchowień 
stwem katolickim, ujęło dlatego, 
bo w tym wypadku chodziło o in 


„Komunistyczny” klasztor 


Co się właściwie dzieje na dale- 
kich Kresach Wschodnich — w 
Warszawie właściwie nie wiadomo. 
Okrywane to jest jakąś dziwną 
mgłą tajemnicy. Czasem tylko ja- 
kaś gazeta prawicowa, atakując 
male]jszości narodowe w namiętny 
sposób, ujawni, że nie jest tam na 
wst. kresowej „sielsko — asiel- 
sko“. 


Tak bylo z wypadkami, miesią- 
ce trwającemi na Wołyniu, tak na 
mniejszą skale jest teraz, kiedy 
„l. K. C.“ opowiada nam z wście- 
klością o tym „Dlaczego OO. Ma- 
rianów wysiediono z „Druii?” 


Tajemniczo wygląda ia opo- 
wieść, i im więcej „l. K.C” rę 
zżyma i gromy ciska na 4 mają- 
cych być wysiedlonymi księży, im 
hezniejszych i- większych, aż do 
Berezy włącznie, domaga się dla 
księży Marianów represji — tym 
sprawa staje się mniej jasną. 


Pisaliimy o tym w nieczielnym 
„Przeglądzie Prasy”. „l K. C“ 
oskarża księży Marianów i zapy- 
tuje w czym przejawłało się ich 
dzialalność polonizacyjna, dc któ- 
rej wśród białorusitów Druii, na 
granicy polsko - łotewskiej bylł 
powołani: 

Może = ścisłym kontakcie i 
współpracy z separatystami biało- 
ruskimi w Wilnie? Może w liez- 


nych wycieczkach na Łotwę, gdzie 
O. C'kota miewał i miewa konfe- 
rencje z działaczami białoruski- 
mi? Može w udzielaniu gościny 
uomuaistycznym poslom, hlałoru- 
skim? Czy może w rozpowszich- 
nieniu wird ludności. która czę- 
sta nie umie czytać po bisłorusku, 
legalnych t nielegalnych druków, 
wlaśnie białoruskich: A może w 
pseudo utwiadamianiu ludności, że 
pochodzi z narodu  blaloruskiego 
1 zamieszkuje ziemie białoruskie. 


Całe to oskarżenie jakoś kupy 
się nie trzyma. Co uprawiali księ- 
1a Dzialalność komunistyczną, 
czy białoruska? Jakich to hiałóru- 
kich posłów — kamunistycznych 
przeciiowywali .księża Marianie, 
kiedy takich posłów nie ma? 


Czy przypadkiem nie mamy tu do 
czynienia z faktem, że księża czuli 
się związani z miejscowa  ludno- 
ścią białoruska Tak by przynaj. 


mniej iwiadcz: aswe odru- 
chy tej ludności, re doprowadzi 
siy, jak podaje „l K. C* da Oku. 


pacji gmachu „Strzelca“. 


prawda 


teres niemiecki, aby z koécio- 
łów katolickich wyrugować o 
statnie słowo polskie. W tej dzie- 
dzinic — powiada  „Kurier* 
hislerowcy i duchowieństwo nie- 
miecko - katolickie idą ręka w rę 
kę, są solidarni i jednomyślni. 

Jakiż stąd wniosek? 

Bydgoski dziennik powiada — 
tym razem słusznie — że ducho- 
wieńatwo niemiecka - katolickie 
nełużne pomaga hakacie niemiec 
kiej miezczyć polekość w Niem- 
rzech. Cieszy się pod tym wzglę- 
dem pomocą władz hitlerowskich. 
Co z tego wynika? Wynika ta, że 
duchowieństwu niiemieckośkatoli- 
ckicr więcej zależy na kitleryz- 

mie, niż na katolicyzmie, że bliż 
szy jest mu nacjonalizm niemiec- 
ki, nawet w postaci hitlerowskiej, 
niż ogólne dobro kościoła katolie- 
kiego. Takim zresztą było zawsze 
— i zawsze ono najostrzej wystę: 
powało przeciwko Polakom. 

Tak wyglądają informacje „Ku- 
riera Bydgoskiego”. 


Położenie mniejszości polskiej 
+ Niemczech jest straszne. Każdy 
nawet zapalony antsklerykał ro- 
zumie, że należy otero potępić 
GWAŁTY RELIGIJNE. 


Ale nasi pro - hitlerianie wolą 
na ten temat milczeć lub mówić 
szeptem! 


K 
FOTG - LABORATORIUM 
MIODOWA 14 
wykonywa artystycznie 
odbitki do farm. 6/0 0.10 gr 
powiększenia „ „ 0.15 gr 
wywoływanie blon 030 gr 
wywoływanie filmu Lelke 0.50 gr 


NAPRAWA i ZAMIANA 
APARATÓW. 
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Nie przesadzamy sprawy, — bo 
jej nie znamy, nie wiemy, jakj 
było. 

Z opisu jednak „I. K. C.“ wi- 
dzimy, że w Drnwii działy się rze- 
czy wprost niesamowite. — Do- 
szlo do walk calkiem  niechrze- 
ścijańskich wśród chrześcian. 

„Nlepoczytalne wyczyny -- jak 
pisze „l. K. C." błałorusko - komu 
nistycznych agitatorów w mnislch 
habitach" (komunista w mnisim 
habicie — ic też widowisko, któ- 
remu trwdro dać nazwiska) spowo 
dowały rozkaz wysiedlenia 4 ks. 
Marianów. Ci się odwołali. Nie od 
riosło ta skutku. Mimo to wysie- 
aleni księża jeszcze w Druii pozo- 
stali. 1 oto na ile tych” wydarzeń 
dachodzi do jak gdyby małej 
ny nietyle domowej co relij; 
nacjonalistycznej w dniu 16 b. m. 
w Boże Ciało. 

Opisuje te swoistym stylem „I. 

ACH 


Na godzinę trzecią pa skończa- 
nym nabcżeństuia w kościele druj 
skim organizacje | stowarzyszenia 
młodzieży polskiej w Druli ogło- 
sily zebranie w lokalu Btrzejca. 
OO. Marianie, dowiedziawnzy się 
o tem, odprawii nabożeństwo 
wcześniej i à godzinie 12j zor- 
ganizowali pochód samych kobiet, 
który ruszył do świetlicy Strzelca. 

©.  Smólka w towarzystwie 
sióstr Marianek i tercjarek okupo 
wał cały dom Strzelca, a O. supe- 
rior Łysik stanął na plecu ćwi- 
czebnym przed świetlicą, komen- 
derując akcją i pojawiających mię 
zaproszonych na zebranie osypy- 
wano plaskiem | kamieniami. 
Zupełnie jak na wojnie. P3 uda- 

tym ataku, nastąpił kontratak stro 
ny.przeciwnej, a właściwie wysła 
nie najpierw parlamentariuszy 

Zaalarmowani komendant 


kapitan KO. P. 1 wójt gminy 
przedarił elę da świetlicy, próbu- 
jąc wyparswadować Łysikowi i 
Smólce 1 ich bojowniczkom zwolł- 
nienie lokalu, 

No nic się to nie ZA Przed. 
stawicieli władz 


Czwartkous dyskusja w Izbie 
Gmin, na którą sprowadzono do 
gmachu parlamentu dwuch kapi 
łanów zbomhardowanych na wo 
dach hiszpańskich statków, nie by 
ta miłą dła premiera Chamber- 
laina. 

Alakowali go zarówno posłowie 
z Partii Pracy, jak i posłowie 
Lloyd George i Churchill. 

LLOYD GEORGE domagał 
się wysłania protestu nie tylko do 
gen. Franco, lecz również do tych 
państw, do których samoloty bom 
bardujące należały. Nie owijając 
u' bawełnę, LLOYD GEORGE O 
ŚWIADCZYŁ, ŻE BYŁY TO A- 
PARATY WŁOSKIE ł NIEMIE- 
CKIE. JEŻELI PREZES MINI- 
STRÓW NIE MA NA TO DOWO 
DÓW, ŻE NIEKTÓRE SAMOLO- 
TY BYŁY WŁOSKIMI RZĄDO- 
WYMI SAMOLOTAMI, TO MY 
MU DOWODÓW TYCH DO- 
STARCZYMY. 

Pos. ATLLEE wręcz oskarżał 
CHAMBERLAINA, iż NOWE 
ROMBARDOWANIA ON SAM 
SPOWODOWF AŁ SWOJĄ MOWA. 


KTÓRA BYŁA WRĘCZ WEZIVA 
NIEM DO BOMBARDOWANIA 
BRYTYJSKICH STATKÓW. 


pa” | 


przytrzymano w | przyjacioły swoje... 


akupowanym lokalu, + «wkm 
i bijatyka trwały trzy godziny, 
OO. Smólko i Łysik krzyczaj 
„dzierżycio wasiro* _ podburzeM 
awanturnice, Bójka trwnła 


W rezultacie zwycięzcy zwa” 
lennicy księży Marianów dobro. 
wolnie się wycofali: 

©. zuperior Łysik po cdniesio« 

nem zwycięstwie i trzygodzinneg 

walce zawołał: „Dosyć, ódwrót" | 
cały pul: niewiast odprowadził ku 
klasztorowi. 


Zwyciężona strona zapałała ze- 
mstą i zwróciła się do „swego“ 
księdza kanonika Borodzisza 2 
wcale niechrześcijańskim zapyta- 
niami i propozycjami: 

Mówiąc a tych rzeczach w dnia 

18 1 18 b. m. w świetlinach Strzel. 

ca w Drui t w Laspolu ka. kens- 

nik Józef Borodziez stwierdził, ża 
niedawno przybyła do niego mło- 
dzień z zapytaniem „my mnżna 
wykurzać dlabły z drujakiega ke- 
ściaba, chociażby się to nia abeam 
bez profanacji kościoła? „Musimy 

— mówil — ukrócić zdradą Pal- 

akd ! prafanowanie naszych košeio 

łów przez pro - komunistów". 
Zjawili się u księdza Borodsi- 

sza inni, mówiąc, że posiznowii! 

szkodników Ojczyzny wyłepywać 

i w nocy topić w Dźwinie. 

Ot tak poprosti wyłapywać i w 
nocy topić w Dźwinie. A może by 
tak któregoś dla odmiary mili 
„chrzeŚcijunie" na stosie spalić, na 
pal wbić, kolem połamać, końmi 
rozerwać. 

Wszak tyle jest i bywało sposo- 


bów. 
Ale fakt faktem, że wid 
„chrześcijan” drujskich żle sie 


dzieje, a dziać się może i gorzej, 
albowiem „l. K. C.“ czując się w 
swolm żywiole, podjudza, jak ma- 
że, grożąc „czynami rozpoczy“, 
jeśli nie odbierze się majątku OJ- 
com Marianom, a ich samych fe-, 
Hi częściowo się nie wysledii, s 


częściowo nie wsadzi do Bere-- 
ry. A Cnrystis mow nawet nie 
SEK. 


Sirajkujący roboznicy na kopalni „Victoria“ 


Dąbrowskim 


Sprawa bombardowania 


statków angielskich w izbie Gmin 


Juk wiadomo, Chamberlain prze 
rzucił winę na kapitanów statków, 
którzy jakoby dla zysków udają 
się na niebezpieczny teren. 

Winston Churchill  zarzucjł 
Chamberlanowi, iż nieprawdzi: 
wie przedstawił całą grozę położe- 
«=. Dwanaście brytyjskich stat- 
ków zatopiona. Nie wiozły ane ma 
teriału wojennego, a większa część 
tych atatków miała zezwolenia 
Komitetu nieinterwencji i miała 
na pokładzie delegatów wojska: 
wych tego komitetu. 

Żadne inne morskie macaratwo 
nie tolerowałoby takiego postępo- 
wania. Nikt nie odważyłby się wo 
bec innego państwa na coi podob: 
nego. Żaden inny Rząd brytyjski, 
które tu w ciągu 40 lat widziałam 
i żaden inny parlament nie uczy: 
niłby z tegn kwestii uganiania się 
za zyskami, jak to uczynił premier 
Chamberlain. 

Czwartek był feralnym dniem 
dla Chamberlaina i nie dziwne 
go, że w Anglii coraz częściej ien 
raz głośniej mówi się, iż obecny 
parlament nie dotrwa do końca 


swej kadencji gdyż nie odzwier- 
ciadła prądów nurtujących dzisiaj 
w apołeczeństwia angielskim. 


Działacz endecki gzantażygtą | terrorysta 


Sensacyjna rozprawa w Krakowie 


W Sądzie Okręgowym jako Ape 
lacyjnym rozegrał się epilog bar 
dzą symptomatycznej dla naszych 
stosunków sprawy. 

Niejaki Gustaw Suski rzekomo 

b. urzędnik prywatny, a w rzeczy. 
wistości znany na tutejszym bruku 
Jziałacz endecki, od dłuższego cza 
su napastował w Krakowie ulicz- 
nego sprzedawcę nożyczek, Arona 
Szanewskiegd. 
"Ilekroć go spotykał, pôd pozo. 
rem, że jest wywiadawcą policji, 
względnie urzędnikiem skarbo- 
wym rewidowal go w bramach I 
pod rozmaitymi pretekstamni jużto 
zabierał mu część towaru, jużta 
sprowadzał go na policję za rze- 
komo nielegalny hade] ; t. p. 

W grudniu 1937 Suski spotkał 
znów Szanowskicgo na ulicy I tu- 
taj zarzucił mu, że uprzedniego 
miesiąca Szanowski na dworcu ka 
lejawym skradł, względnie zrabo- 
wał mu z kieszeni palta stownik 
francusko - polski wartości © zł. 
Wszelkie wyjaśnienia I perswazje 
Szanowsklego, że jest niewinny, 
nle odniosły skutku, tak, że Sza- 
nowski celem zwolnienia się od 
Suskiega złożył mu okup w kwo- 
cle 4 zł, a nadto dał mu dwie pary 
nożyczek. 

Mimo to Suski nie zaprzestał 
swojego procederu, a wobec tego, 
że Szanowski odmówił Suskiemu 
dalezych świadczeń, ten ostatni 
oskarżył Szanowskiego a kradzież 
słownika. 

W | Instancji Szanowski uznany 
został winnym kradzieży na tej 
podstawie, że Suski, słuchany jaka 
świadek przed Sądem, stwierdził 
popełnienie jej przez Szanowskie- 
go I Sąd skazał Szanowskiego na 
6 miesięcy bezwzględnego wlęzie- 
nia, dając wiarę zeznaniom Su. 
sidego. 

Dopiero na skutek apelacji Sąd 
Okręgowy. Jako Ii Instancja prze- 
prowadził sprawę na nowo. W 
przewodzie odwpławczyni ujawniły 
sie nłesamowite okoliczności, do 
tyczce osoby i działalności dela- 
tora i świadka, Gustawa Su- 
sklego. 

Na wniosek obrony Sad odniósł 
się da Wydzialu Śledczego przy 
Komendzie Policji Państwowej w 
Krakowie co do osobowości Su- 
skiego. 

Według tego dokumentu, nadesła 
nego Sądow! przez Wydział śled- 
czy | dowodowy przy rozprawie 
rużytkowanego, Qustaw Suski jest 
członkiem Stromictwa narodowe- 
go w Krakowie, bierze czynny 
udział w akcjach antyżydowskicii, 
słahszych od siebie Żydów szan. 
tnżuje, względnie dokonywa na 
nich rewizji Osoblstej. Suski, wedle 
tega wywiadu urzędowego podale 
się przy tem za funkcjonariusza Po 
Hcji Śledczej I proceder ten upra- 
wia Od dłuższego czasu, jednak 
tak sprytnie, że trudno ga uchwy- 
cić, względnie poszkodowani Ży- 
dzi obawiają sie zglaszać o powyż 


— Nie wierzę, aby gust do polerowanej cegły ka- 
loru łososia mógł kiedykolwiek zniknąć. Jeżeli już 


jest, to jest. 


— No, bądźmy jak najlepszej myśli. 


— To jest właściwy ton. 


— A teraz, sądzę, powinnaś pojechać — rzekł 
str Buckatone. — Ja muszę iść do matki, Stała się 
dosyć dziwna rzecz. Panna Whittaker oznajmiła mi, 


że telefonował jej brat. 
— Brat panny Whittaker? 
— Brat twojej matki. 


— Ale mama nie ma żadnego brata. 

— Właśnie. Dlatego wydaje mi się takie dziwne, 
że telefonował, Przedstawiłem to pannie Whittaker, 
ale ona trzymała się uporczywie swojej relacji. Tę 
jest bardzo dziwna historia i chciałbym dotrzeć d3 


sedna rzeczy. 


— Ja także chciałabym, ale muszę chwycić Bus- 
hy'ega przed drugim śniadaniem, Ta jest znajomość 
paychołogii, Buck. Moža są ludzie, którzy powiedzie- 
liby „Poczekaj, aż się nasyci jadłem“, ale mnie się 
uda, że wydawcy są jak pyłony. Nie cierpią, gdy 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


szem władzom z Obawy zemsty. 
Suski do wykonywania różnych 
wybryków antyżydowskich posia- 
da własny motocyki. 

W tym stanie rzeczy — mimo, Iż 
Suski także przy dzisiejszej roz- 
prawie swoje obwinisnia co do 
Szanowskiego pod przysięgą pod- 
trzymywał — Sąd Odwoławczy po 


wysłuchaniu obrony uchylił wy- 
rok pierwszej instancji | Szanaw- 
skiego w zupelnoś od oskarżenia 
uniewinnH z tym, że koszty postę- 
powania ponosi Skarb Państwa. 
Należy się spodziewać, że p. 
prokurator pociągnie szantażystę 
i terorystę endeckiego do surowej 
odpowiedzialności. 


Str. 5 


Robotnicy umieją się poznać na niepowołanych opiekunach 


W ostatnich czasach przypusz. 
czono szturm do zagłębla nafto- 
wego — na robotników biikow. 
skich. 

„Obóz zjednoczenia naradowe- 
go“ próbuje tworzyć w Bitkowie 
„robotniczą organizację zawado. 
wą". Patronują temu rozbijackie. 
mu zjednoczeniu: nauczyciel szko- 
ły powszechnej Zawadowski, któ- 
ry chce koniecznie dostać odzna. 


Rokowania w przemyśle naftowym 


Dn. 24 b. m. w gmachu Krajo- | Felczer, 


wego Tow. Naft. we Lwowie roz- 
poczęły się rokowania a zawarcie 
umowy zbiorowej dla robotników, 
zatrudnionych w średnich i mniej. 
szych przedsiębiorstwach mafto- 
wych okręgu zachodniego I wscho 
dniego. 


Przed południem omówiono 
sprawy w ogólnych zarysach | do- 
konano wyboru komisji. Po poud 
niu komisje rozpoczęły pracę i do 
wieczora ukończyły przydział za- 
wodów do poszczególnych kate- 
goryj. 

Z ramienia przemysłowców prze 
wodniczy dyr. Longchamps. W ko 
misjach blorą udział: z ramienia 
przemysłowców dyr. dyr.: Szle. 
młński, Załuski, Winiarz, Mikul- 
ski, Biausteln, Schmer, Garfinkel, 
Onyszkiewicz, Król, Spitzman, Ba 
tyński, Ruderman i Morgenstern. 


Z ramienia C.Z.G. obecni są 
tow tow.: Haluch, Pilch, Schmidt, 
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Kosiba, 
Samborski, Przybycień, Olbrycht 
1 inni. 

Drugi dzień obrad poświęcono 
szczegółowej dyskusji nad podzia 
łem kopalń na odnośne grupy. 

Późnym wieczorem przerwano 
obrady, nie osiągając porozumie- 
nla. 

Na 


poniedziałek wezwano 


Przybyłowicz, | ko przemysłowców jest nie ustę- 


pliwe, a stanowisko reprezentan- 
tów robotniczych nie może być 
poddane rewizji, bowiem posa- 
włono ostateczne wnioski. 

O ile dojdzie do porozumienia 
między obu stronami w sprawie 
grup kopalnianych — strony przy- 
stąpią do szczegółowej dyskusji 
nad wysokością płac, oraz nad 1n- 


wszystkich zalnteresowanych prze | nymi punkami umowy. 


mysłowców naftowych. StanowiE- 


Skandal w więzieniu 


W więzieniu w Brzostku koła 
Jasła odsładywał karę Luzer Tierk 
z Jodłcwej, skazany na 4 tygod- 
nie aresztu za sprzedaż kamycz- 
ków do zapalniczek. 

W czasle jednego z codziennych 
spacerów strażnik więzienia, Jan 
Lemek, wezwał więźniów do gry 
Iw „wójta“, polegającej na biciu 
towarzyszów, przy czym polecił 
im, by IR Tierka. W rezultacie 
„zabawy“ 


ARESZTOWANIE 
HITLEROWCÓW. 
W Kartuzach na Kaszubach 


towanmi, z polecenia władz sądo- 


mieckiej: 


łzel 1 Joanna Schachel. Areszta- 


Numer nasz 
w dn. 29 czerwca 


im się przeszkadza podczas trawienia. Wolę mieć 
| przed sobą żwawego, czumego Bushy'ego. 
— Wróć jak najprędzej. 
— Wrócę. Chcę jeszcze zajść na statek i zobaczyź. 
jak się powodzi panu Peakowi. 
— Czy tak się nazywa ten jegomość, który wyna- 
jal „Mignonette'? 
— Tak. Ardian Peake. Poznałam go w Willough- 
by, gdzie spędziłam koniec ty godnia. 
— Sympatyczny? 


— Przemiły. 


— A więc ściągnijmy go tutaj jak najprędzej. Po- 
ra już chyba — rzekł sir Buckstone, myśląc o panu 
Chinnery, panu Waugh Bonnerze, pułkowniku Fan- 
nerze i innych — abym zobsczył kogoś przemiłego 
Poślę pannę Whittaker z bilecikiem. Ale nie mo- 
żesz iść dzisiaj do tego jegomościa. Chcę, abyś była 
tutaj, gdy tylko przyjedziesz — i ułagodziła starega 
Chinnery, To ci wypełni całe popołudnie. 

— Och, Buck! Czy muszę? 

— Rozumie się, że musisz. To był twój własny 
projekt. Powiedziałać, że z nim pogawędzisz. Za- 
graj także w golfa i poproś, aby ci opowiedział 
o swoich żonach i waflach. W przeciwnym razie 
będę miał go na głowie, póki nie pójdę spać. To jest 
niesłychanie wytrwały człowiek. Jak bąk. 

— Co za szkoda, żeś ga kizdykolwiek ugryzł. 

— Wielka szkoda. Ale nu ma co martwić się 
teraz. Ca się stała, to się niu odutanie. „Porueza- 
JĄcy się palec pisze, a napisav'szy, porusza się da- 
lej.. Ani pobożność twoja, an mądrość...ll 


Tierk doznał ciężkich 


Wiadomości 


wych, za |żenie narodu polskiego | kowelskim 


dwaj obywatele narodowości nie. | samą zwłoki 18-i. Aleksandra Hu- 
hitlerowcy Hemz Noe- 


obrażeń | złamania miednicy oraz 
pęknięcia czaszki. Przybyły lekarz 
zalecił przewieźć go natychmiast 
do szpliała. Strażnik Lemek nie w 
ważał za stosowne powiadomić a 
tym sędziego | dopiero na skuiek 
ciężkiego stanu Tierka przewiezio- 
na go do szpitala jaslełskiego. 
Stan jego jest beznadziejny. 

Przeciw Lemkowi toczą się qdo- 
choozenia sądowe. 


z całej 
Polski 


wanych odstawiona do urzędu 


śledczego. 


przy ul. Jeziornej 36 zostali aresz- | TAJEMNICZE MORDERSTWO. 


We wsi Toreszkowa w pow. 
znaleziono przykryte 


la. Hul mial poderźżnięte gardło 
i rozbitą czaszkę. Powiadomiona 
policję, która wszczęła śledztwo. 


POŻAR W TOMASZOWSKIEJ 
FABRYCE SZTUCZNEGO 
JEDWABIU, 


W Tomaszowskiej fabryce sztu- 
cznego jedwabiu powstał pożar w 
drewnianych magazynach. Zapali- 
ly się naoliwione szmaty I odpad- 
ki, od których zapalił się pokost 
w zbioznikach. Ogień po kilku go- 
dzlnach opanowana. Straty nara- 
zie nieustalone; sięgają one przy- 
puszczakie kilkanaście tysięcy zł. 


— Wiem, wiem. 
w szkole ato razy. 


czenie kosztem rozbicia robotni- 
ków, oraz inż. Józet Jasiński też 
mający specjalną markę. Panowie 
ci zwołują zebrania I przy pomo. 
cy referentów z Warszawy i róż. 
nych panów z firmy „Małopolska 
rzucają oszczerstwa na C. Z. G.i 
jego reprezentantów. 

Zaczynają oczywiście od tego, 
że obiecują robotnikom gruszki na 
wierzbie „byłe tylko przyciągnąć 
ich do siebie i rozbić organizację 
robotniczą. Stawiają np. Central. 
nemu Związkowi Górników zarzu 
ty że... firma „Małopolska” ume- 
ruchomiła cztery Szyby, wiercone 
w lutym b. r., wprowadziła turnu- 
sowe bezplatne urlopy po dwa dni 
w miesiącu; tymczasem wiedzą 
dobrze, że nie z inicjatywy CZG, 
lecz wyłącznie z inicjatywy firmy 
„Małopolska“ nastąpiło ogranicze 
nie ruchu, a reprezenianci CZG. 
tylko inierweniowali, by nie do. 
puścić do redukcji | utrzymać wszy 
stkich robotników w pracy, choć- 
by za cenę Jak najmmiejszych bez- 
płamych urlopów turnusowych. 

Jeżeli taki nauczycie] 
szkole podobnymi metodami, jak 
steieruje" na „Ozonowych* zebra 
niach, to nie ma co — winszuje. 
my! 

A kim jest p. inż. Jmótei7 jem 


to b. kierownik kopalni „Standard YA G2 


Nobel“ w Bitkowie 1 równocześnie 


uczy wd 


triotami" i „opiekunami“ robotni. 
ków! 
«= 

Akcja katolicka, kódrej patronu 
je miejscowy ksiądz, też różnymi 
drogami chodzi da robotników 1 
mąci spokój. W Bitkowie w osiat. 
nich czasach kręcą się różne eiz 
menty, i — chcą koniecznie coć 
zarobić — i tylko na barkach To- 
botniczych, 

Ostatnio również na terenie Bit. 
kowa koipartuje się odezwę w 0. 
bronie Doboszyńskiego, a „Mały 
Dziennik“ pcha się przemocą robo 
tnikom, — często nawet dzieciom 
w szkołach. Jeżeli ksiądz w Bitko. 
wie nie przestanie politykowąć i 
nie zajmie się kościołem, to nape- 
pna nie odda żadnej przysługi re. 
igi. 

Robotnicy naltowi już nie jedne. 
go niepowolanego „opiekuna“ 
przetrzymali; również przetrzyma. 
ją i obecnych „opiekunów“ — czy 
to „ozonowych”, czy to z „Akcji 
Katolickiej 


b. prezes „Strzelca“, który w cza. PRZY PRZEZIIE 
sle swego urzędowania przymuso. GRY PI Ei 


wa organizował robotników w 
„Strzelcu", ale za to nie zaliczał... 
im należnych na podstawie umowy 
zbiorowej kategorii płac. Tenże 
„opiekun“ roboinikćw doprowa- 
dził swoich „strzeków* do tego, 
że firma wypłacila ia mniej o prze 
szło 60.000 zł. niż im się należa- 
ło. Gdy robotnikom (członkom 
„Strzelca*) nie zaliczał właści. 
wych kategorii płac, a ci upomina, 
P się o swoją należność — groził 
im wydaleniem z pracy — i bie- 
dacy znowu przez dluższy czas sie 
dzieli cicho. Ponieważ inż. Jasiń- 
ski często na to konto zalewał ro- 
baka, finne wręszcie skonczyla Z 
nim i przyjęła nowego kierowni- 
ka. 

P. inż. Jasiński, gdy już przestał 
urzędować w firmie „Standard No. 
bel“, zaraz nazajutrz wezwał swa. 
ich „Strzełców” į kazał im zapisać 
się da Centramego Związku Gór- 
ników, mówiąc, że to jest jedyna 
organizacja, bronłąca Interesów ro 
botniczych. Nakazał im też, by za 
żądall w firmie — rozumie się, WE 
pośrednictwem C. Z. G.,.. zastoso- 
wania do nich umowy zbiorowej. 
(Szkoda, że nie pomyślał a tym 
wcześniejl) Oczywiście, na inter- 
wencję CZG., firma bez żadnego 
protestu umowę do wszystkich ro- 
botników zastosowała. 

Nie wyplacone robotnikom z wi 
ny p. fasińskiego 60.000 zł. prze- 
padły, bo sprawa byla już przeda- 
wniona; — nie wiadoma tylko w 
czyjej kieszeni zostały. 

Tacy to budzie nazywają się „pa 


Musiałam także przepisać to 


— nie skłoni go, by skreślił choć pół wiersza. . 


Wszystkie łzy twoje zmyć nie zdołają choćby na- 


wei słowa" '] — ciągnął sir Buckstone, który był 


człowiekiem, nie dającym się łatwo zatrzymać. -- 


A co mnie najbardziej rozgorycza — to fakt, że ten 


drab nie potrzebuje zupełnie pieniędzy. Musi mieć 


miliony. Żaden normalny majątek nie wytrzymałby 
tego, co on płaci swoim dawnym żonom. 
— Nie wspominając już o dawnych waflach. Da 


brze, uspokoję ga. 


skim tonem, 


stał, co? 
— Rozumie się. 


— Poczciwe dziecko — rzekł Buckstone ojcow- 


W tej chwili uderzyła go inna myśl. 
— Słuchaj, Janko, a ten brat twojej matki? Kie- 
dy się zjawi, będę musiał poprosić go, aby tu zo: 


— Na czas nieograniczony? 


— Tak. 
— No, i... 


mu mic, do diaskal 
mieć z tego nawet 


ską gościnnością. 


— dodał sir Buckstone — podkreślając, 
o co mu chodzi — myślę, że nie mógłbym policzy” 


Pakuje się tu, rozsadza moje 


domowe życie, wypija moje porto — i nie mag? 


pięciu funtów tygodniowo. Pie- 


kłol — rzekł sir Buckstone ze staroświecką angiel 


(D. e. n) 


*) Cytata z poematu perskiego Omar Khajjama (XI w ) 


Kącik radiowy 


DZIŚ, DN. 28.VI. 1938 E. 
1645 Po pienińskich zakolach Danaj- 
ca = upowieść. 
18.10 „Fortepian i książka” — abra- 
1y morskie. 
ley Koncert sbsolweniów Karów 


Mazycznych w Wilnie. 
1950 „Z Gdyni na dalekie lądy”. 
21.10 „Maja piękna wieś" — aud. ma- 

yoma 1 Beogra 
22.05 Koneeni solistów. 


TRANSMISJA Z BELGRADU MUZYKI 
LUDOWEJ. 

Driš o goda. 21.10 traamiinja Polskie 
R.dia 2 Belgradn andycję folkostycz 
ną p. L: „Moja piękna wieść. Audycja 
im będzie niejako oznpełnieniem, Irans- 
mitawanego nie dawno koncertu mary- 


artystyczną lego 
kuwy ohejmie mnzykę ludawą, a więc 
właźciwe i główne źródło twóreraści ja- 
gosłowiańekich. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 28 czarwca. 
WARSZAWA I: 815 Pieśń, 6.20. 
Muzyke z płyt. 6.45 Gimnastyna. 
7, Dziennik. 7.15 Ork. wojsk, 11. Aud, 
dla poborowych. 11.20 Brahma z płyt. 
12. Hejnal. 12.03 Aud. połud. 15.18, 
Audycja dla dzieci starszych. 16.40. 
Aktualności finans.-gospod, 15.50 
Wiad. gospod. 16.05 Koncert rozryw- 
kawy. 1645 Pa pieniuskiel zakolach 
Dunajca — opow. S. Brom wakiaga. 
17. Muzyka tan. 18. Spole zeństwa 
termitow — pog. 18.10 „Obrazy mar 
skle”. 18.45 „Mlędzymorze” — trag- 
ment. 19. Koncert w wyk. ntamlwan- 
lów Konserw. Muzycz. 10.0 Pog. 
akt. 19.30 „Z Gdyni na dslekie Ig- 
dy”. W przerwach” Anegóxty Z po- 


dróży „Daru Pomorza”, 20.45 Dzian- 
mik. 20.57 Skrzynka rolnicza. 21.10 
„Moja pekna wieś” — aud. 21.5, 
Wiad. aport. 22.06 Soliźci Wyko- 
nawcy: Lidia Krutewa (skrzypea), 
Maria Rońska (mezzo-sopran) 23.08 
Ust. Dziennik. 


WARSZAWA U: 13. Koncert roz- 
rywkowy z płyt. 14. Farę informa- 
cy). 14.05 Boláci: Anna Maria Rah- 
bein (mezzo-sopran), Stefan Ra- 
choń (skrzypce). 15. Wiad sport. 
16.05 Ork. saiorowa J. Ihm'a. 17. 
wma jachtów w Gdyni -- pog- 
17.15 Płyty. 18.05 Muzyka lekka 1 
tan, z płyt 22 „Ca ałychać? —roz 
mówki Jerzegu z Kadziumem. 


ŚRO"A, 29 czeruca. 
WARSZAWA 1: 7.15 Apel palskich 
marynarz. 730 Ork. Mary arki. 8.08 
Dziennik 8.15 Orx. PMoznsóska. 9.00 
Nab. z Gdyni. 1040 Debueey — płyty. 
11.10 Serce Władysława IV pog. 
1120 Morse — 'emsliem piosenki. 11.45 
Pog. skt. 11.57 Bejoał. 12.03 Przemówie 
nie gen. Somkowskiega u okazji „Dnia 
Morea“ (x Pomenia). 13.10 „Dannemo- 
W” — wyjątek 1 sow. A. Kawezyáskiego. 
1425 Moz. abieduwa. 15.00 Mia:to Gdy- 
«4 — słuchowisko dls dzieci starszych. 
1530 And. dla waj. 16.50 Ko pea lado. 
«4 1130 Transmieja 2 życia. 18.00 „Bi- 
skup z Miry" według Jaknha de Voragine 
— słuchowiska. 18.20 Na morskiej t.li— 
koncert rozrywkowy (ze Lwera). 24.60 
Program. 20.05 Moz lan. — 1. 20.45 
Dziennik i pog. 2110 Chopin . Polska 
Zlemia. 2150 Wied. sportowe. 2215 Od 
Gdyni do Naw Yorkn — and. mm. 
323  Capstrzyk polskich maryutrey. 
23.00 Os. wiad. 

WARSZAWA II: 15.00 Tamsiy iot- 
skie w mmzyce — płyty, 15.50 Felieton 
skt. 16.00 Kama Narska - Górecka 
Śpiewy 1 M. Szaleęki — altówka. 1655 
Program. 22.00 Koncert Tria P. R. 2250 
Moz ta. — pIrty- 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


Pracownicy umysłowi Krakowa 
domagają się demokratycznej ordynacji wyborczej 


Zarząd Główn: Związku Zawo 
dowego Pracowników  Umysło- 
wych w Krakowie powziął uchwa 
łę stwierdzającą, że świat pracy 
zjednoczył si; dzisiaj we wspól. 
nym dążeniu do odbudowy i u- 
trwalenia praw demokratycznych 
w Polsce. 

Pod haslem wolnych, demokra- 
tycznych wyborów į zmiany ordy- 
zacji wyborczej w duchu zreali- 
zowanla powszechności, bezpo- 
Średniosci, równości, tajności i 
ptcporcjonainości prawa wybor- 
czego zrealizowała się jedność ca 
łego świata pracy. 

Rozpatrywane obecnie przez 
Seji projekty ordynacji wybor- 
częj do Samorządu nie są zgod. 
nc z zasadami demokratycznymi. 
Pracownicy umysłowi domagają 
się pięcioprzymiotnikowej ordyna 
cjr wyborczej, wychodząc z zalo- 
żenia, że tylko taka ordynacja wy 
borcza może zapewnić światu pra 
cy należną mu reprezentację w sa 
rorządach terytorialnych. W szcze 
Ł zości pracownicy umysłowi 0- 


ro” "dają się przeciwko dziele. 
mu miast na wiele akręgów, al- 
bawiem pozbawia to ich, ze 


względu na erytoriałne rozprosz 
kówanie wszelkich szans wybor. 
czych. Zważywszy, że obecne in. 
styfucje publiczne a charakterze 
przedstawicielskim nle odpowia. 
dają rzeczywistemu układowi sil 
w społeczeństwie, a przede wszy- 
stkim nie uwzględniają właściwej 
reprezentacji świata pracy, praco- 


wnicy umysłowi domagają się jak 
najszybszego rozpisania nowych, 
demokratycznych wyborów do sa 
morżądów  teryteriamiych, ubez. 
pieczeniowych 1 ciał ustawodaw- 
czych. 

Pracownicy umysłowi domaga- 
ją się ponadto powołania — w 
drodze powszechnych wyborów— 
izby Pracy, a to na zasadach de- 
klaracji przedłożonej pezez wszy- 
stkie organizacje zawodowe w Mi 
nisterium Opieki Społecznej na 
kanlerencji w dniu 10.XII 1936 r. 


Ofiary burzy 
w pow. nowosądeckim 


W czasie burzy uderzył pioruna 
w dom Łuczkowiczów we Floryn- 
ce, pow. Nawy Sącz. Piorun wpadł 
przez okńo, przy którym sieqział 
Wanio Łuczkowicz i porazi: śmicr 
telnie siedzącą nieco dalej żonę 
jego Annę, nadto zaś 14-letnią 
córkę Rozalię. Tę ostatnią dzięki 
zabiegem domowników zdołano 
uratować. 

Ciekawy „wyczyn“ pioruna za- 
notowano w Mystkowie nad No. 
wym Sączem, gdzie piorun ude- 
rzył w dom mieszkalny jćzefa 
Chudziaka. Wpadł on między ze- 


branych w izbie domowników i 
nie wyrządzają: nikoinu z nich 
żadnej krzywdy, poraził leżące 


pod piecem kró poczem wyle- 
ciał przez okno w polc. 


Katastrofa kolejowa 
w Krakow.e 


W sobotę o godz. 22.24 pociąg 
osobowy, jadący z Kocmyrzowa 
do Krakowa, wjechał na siacji na 
Grzegórzkach wskutek złego na. 
stawienia zwrotnicy na bocznicę, 
na której stały wagony towaro- 
we. Na skutek zderzenia trzy wa. 
gony towarowe wykoleiły się. 

Nikt z podróżnych nie odniósł 
szwanku. Maszynista Kazimierz 
Makowski dostał wstrząsu nerwo 
wego. Pogotowie przewiozło go 
do Krakowa do domu. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Wtorek 28.6 „Wiosenne porządki". 
Środa 29.6 „Gałązka rozmarynu”. 


ADRIA. „Premiers* i „Rycerze po- 
styni*. 

ATLANTIC: „Salwa o świcie" i „Bo- 
gale biedactwo“. 

KINO-TEATR BAGATELA: Z powo. 
du remontu budynku nieczynny. 

LOPP: „Koniec pan! Cheyney". 

MUZEUM: „Kuiążątko*. 

PROMIEŃ: „Towarzysze broni". 

STELLA: „Król burieski”, „Wódz 
czerwenoskórych” 

ŚWIT: „Sreik". 

UCIECHA: „Znachor*. 

WANDA: „Jej wielkie ptryżycie”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pło- 
mienne serca". 


RZE AAAA". mmm ë E 


Z Górnego Śląska 


(pity catkowite przekraślenie pożytecznej inicjatywy społecznej ? 
Centralna Targowica w Mysłowicach ma przejść w ręce prywatnych kapitalist ów 


ważnion. do dalszego prowadze- | nego załatwienia sprawy z obec- 


Sprawa Centralnej Targowicy 
stanowi ciag'e jeszcze przedmiot 
ożywionych dyskusyj obywateli 
miasta Terralna Targowica, po: 
myślana jako pożyteczne przed- 
siębłorstwo komunalne, o wielkiej 


-rspektywie na przyszłość m- 
siadająca wszelkie warun! an 
cji regulującej ceny m © 0 w 
okręgu przemyslowym, dostala 


się w ręce spekulantów i kombi- 
natorów kapitalistvcznych „dążą- 
cych wyłącznie dn szybkiego zbo- 
gacenia się koszttni miasta i kon- 
sumentów, 

~ Wynikiem tei' rabunkowej gos- 
podarki kapi=istycznej był pro- 
œs, który e*słonił prawdziwę ba- 
gno mora Skompramitawany 
został bust miasta i t. zw. 
ojoowie miasta. Dorabiali się ma- 
jątków  "iiszy mieli czuwać nad 
dobrem sasta. Mamy tu na my- 
šli przeć wszystkim pułk. Ficow 
skiego fezesa miejscowej orga- 
nizacji „sanacji moralnej" | rad- 
nego miasli 

Przefrymarczeno piękną inicja- 

«wę | rzucono  rzykry cień na 
społeczne poč : instytucji komu 
a:nej. Obywa (e miasta zaś do- 
suli niezasfużon* cięgi z winy ko- 
ipajonistów i spekulantów, żeru- 
ących na instytucó komunalnej. 
Miasto znalazło się w ciężkiej sy- 
tuacji finansowej. a skutki pono- 
sić muszą prawie wszyscy; oby- 
wałele, którzy zosiali obciążeni 
długani, pracownicy Magistratu o- 
1az bezrobotni, pon:eważ zabraklo 
pieniędzy na roboty publiczne. 

Z gruzów tych wyłania się 0o- 
hecnie zapytanie, co ma nię stać w 
przyszłości z Centralita Targowi- 
cą? 

Pierwotnie sądzono -~ takie krą 
zyły pogłoski i były poswć takie 
plany — że miasto w mie losy 
Targowicy we własne ręce, by w 
ten sposób zapewnić sobie możli- 
wość spłacania długów, które wy- 
raszą kilka milinnów zł. Plany 
te zostały jednax — sądząc z o- 
statnich pogł — pogrzebane. 
Na przeszkadz. ma stać umowa 
z zasądzonymi Kazonłem i Frucht 
handlerem. Panowie ci, pomimo 
skandaliaznego i kompromitujące- 
go ich przebiegu procesu, uważa- 
ią się nadal za jedynie uprawnia- 
nych właścicieli firmy, która wy- 
dzierżawiła Targowicę i jest upa- 


ma inżeresu. 
że druga Targowica w Sosnowcu, 
będąca również w rękach Kazonia, 
doprowadzi Targowicę w Mysło- 
wicach do upadku. Taktyka la, 
przypominająca metody amerykan 
skich kapitalistów, może jest do- 
zwolona z kapitalistycznego punk 
iu widzenia. Ze społecznego punk 
tu widzenia należy ocenić takie 
postępowanie jako szantaż kapi- 
talistyczny, wobec którego obecny 
system rządzeni ajest bezsilny. 

Co zamierza w tych warunkach 
zrobić p. dr. Michna, komisarycz- 
my burmistrz m. Mysłowic? Dono- 
sł o tym prasa śląska, co nasię- 
puje: 

„Dr. Michna pertrakiuje obec- 
nie z głównymi udziałowcami spół 
ki: Kazoniem i FruchthAndlerem. 
Magistrat miasta Mysłowic zamie 
rza bowiem wykupić udziały 
wszysikich współników. Wówczas 
stałby się on jednym właścicielem 
Spółki „dzierżawiącej Targowicę. 
Pertraktacje te natrafiają na pew 
ne trudności, gdyż spółka staja 
się tymczasem właścicielem kon- 
kurencyjnej targowicy w Sosnow- 
cu. Gdyby więc Kazoń i Frucht- 
handler rozwiązali spółkę i poszli 
na targowisko sosnowieckie, my- 
słowickie targowisko  musłałoby 
prowadzić walkę konkurencyjną z 
targowiskiem sosnowieckim. Zda- 
je się nie ulegać wątpliwości, że 
walka ta byłaby bezwzględna i 
trudna, a sinaciłyby na niej prze. 
de wszystkim interesy Mysłowic. 
Chodzi więc o to, by miasto My- 
słowice stało się również wtaści- 
olem largowiska sosnowieckie- 
go. Z tego zdają sobie dokładme 
sprawę Kazoń i Fruchthandler, 
którzy stawiają odpowiednie pre- 
tensje. Mimo to jednak pertrakta- 
cje znajdują się na dobrej drodze. 

Po ukończeniu pertraktacyj mia 
sto Mysłowice zamierza wydzier- 
żawić wszystkie zabudowania tar 
gowiska jednej z poważniejszych 
spółdzielni warszawskich, która 
obecnie już wykupiła na terenie 
Śląska kilka składów rzeźnickich 
i prowadzi je we własnym zakre- 
sie. Fertraktacje pomiędzy przed. 
stawicielami miasta Mysłowic, a 
przedstawicielami wymienionej 
spółdzielni, zostały po wstępnych 
rozmowach przerwańte do ostałecz 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Poza tym grożą oni, | nymi 


dzierżawcami targowiska 
mystowickiego“. 

Z informacji tej wynikałoby, że 
miasto Mysłowice znajduje się zu- 
pełnie w rękach pp. Kazonia i 
Fruchihindlera. Dr. Michna zmu- 
szony jest z tymi panami zasia- 
dać przy stole konferencyjnym, 
przy czym rokowania te całkowi- 
cie załeżne są od dobrej woli tych 
panów i od,warunków finanso- 
wych, jakie dr. Michna może zao- 
flarować. Wszystko to dzieje się 
po rozprawie, która ustaliła właś- 
ciwe oblicze pp. Kazonia : Frucht- 
handlenz. Moralnego wyniku za- 
tem proces nie miał żadnego. 

Jeżeli informacje prasy śląskiej 
są słuszne, Centralna Targowica 
dostanie się znowu w ręce piywa- 
mej spółki kapitalistycznej Bar- 
dzo jest też możliwe, że pr Kazoń 
i Fruchthandler wejdą do nowej 
Spółki jako udziałowcy. 

Trudno mieć do p. dr. Michny 
pretensje, że stara się pozbyć kło- 
potu z Targowicą. Chcemy się je- 
dnak zapytać, czy nie istniaia mo- 
żliwość współpracy z miasiem So 
snowcem, na terenie którego znaj- 
duje się druga Targowica. Czy nie 
dałoby się wspólnym wysiłkiem 
utrzymać instytucji komunalnej w 
rękach samorządów? Ta rywali- 
zacja pomiędzy Sosnowcem a My- 
słowicami wychodziła dotąd tylko 
na szkodę obu miast, a na korzyść 
różnych gangsterów kapitalistycz- 
sych. 

Stwierdzić musimy w związku 
ze sprawą Centralnej Targowicy 
w Mysłowicacn, że Śląski Urząd 
Wojewódzki, który ma kontrolę 
nad urządzeniami samorządów, 
mie zdał egzaminu w dwóch impre 
zach o zasdniczym znaczeniu dla 
gospodarki komunalnej, a miano- 
wicie odzośnie piekarn: mechznicz 
nej w W, Hajdukach oraz Central 
nej Targow:cy w Mysłowicach 
Kosztowne milionowe urządzenie 
piekarni w W, Hajdukach marnują 
się prawie bez użytku, a nle mniej 
kosztowne urządzenie Centralnej 
Targowicy w Mysłowicach zcajdo 
wały się w rękach pasożytów ka- 
pitalistycznych i znowu rnajdą się 
w rękach prywatnych kapitali- 
stów. Są to sprawy wagi, które 
nie stracą tak prędko swojej wy- 
mowy. 


Z miasta 


DELEGACJA INŻYNIERÓW 
ANGIELSKICH W KRAKOWIE. 
W nocy na poniedziałek przybyła 

do Krakowa delegaci inżynierów 
unglclskich. bawiących w Połsce w 
związku z przeprowadzonymi pra- 
cami elektryfikacyjnemi. 

NAPŁYW WYCIECZEK DO 

KRAKOWA NIE SŁABNIE. 
Mimo zakończenia „Dnie Krako- 

wa" trwa w dalszym ciągi ożywio- 
ny ruch wycieczkowy do Krakowa. 

W sobotę m. in. przybyła wyciecz 
ka wojewódzkiej organizacji kół go- 
spodyń wiejskich z ckręgu woj. łódz 
klego, w liczbie 82 osób. 

W niedzielę przybyła da Krakowa 
wycieczka z Wilna, w liczbie około 
1000 osób. a następnie wycieczka 
państwowych kurrów  pedagogitz- 
nych z Warszawy (kilkadziesiąt 


Josób), oraz liczne wycieczki azkolne 
z całej Polski. Ogółem bawiło w ub. 


niedzielę w Krakowie okolo 2000 
przyjezdnych. 
Nlezadhizo już rozpoczną sie 


mazowea wycieczki turystyczna rol- 
ników i leśników, którzy uzysku- 
ja zniżki kolejowe, wynosząca 687%. 

W najbliższych dniach spodziewa- 
my jest przyjazd do Krakowa wy- 
Gieczki Polonii amerykańskiej z mia 
sta Chicopee (w st. Mazzachuseta). 

CRORORY ZAKAŻNE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Mlejskiego w Krakowie 
|szzno od dnia 18.6 do dnia 25.6 
1838 następująco choroby zakaźna: 
błonica 3, płonica 13, Xrztusiec 5, 
odra 22, nagminne zapalenie przy- 
ucznicy 7. zimnica 1. 


Historie dnia 


Zamykać okna. Skradziono przez 
otwarte okno na I p. z mieszkania 
Jakuba Rubinfelda, przy ui. Berka 
Joselewicza 11, nakrycie siołowe 
wartości 1.300 zł. 

Przy wynajmowania ndeazkania 
okradil Dwaj nieujawnieni na razie 
osubnicy przysall do mieszkania To- 
biasza Otyli. przy ul Smolki 12-a, 
pod pozorem wynajęcia misszkania. 
Podczas oglądania mieszkania je- 
den z osobników skradł leżęcę na 
biurku kwotę 30 zł. 

Nieostrożna jazda. Józef Piwowar 
czyk, jadąc motocyklem z Marią 
Bednarską. ulicą Józefa Piinudskie- 
go. zmuszony był nagle skręcić w 
lewo motocyklami, Skutkiem wstrzą- 
su Bejnarska spadła z tylnego sie- 
dzenia na jezdnię  doznaln złamania 
lewego obojczyka, mad Piwowarczyk 
gtłuczenia nóg. Piwowarczyk i Bed- 
narska udall się dorożką konną do 
Pog. Rat Motocykl został uszko- 
dzony. 

Nleszczęśliwy wypadek. Anna Ba- 
mara przcehodaąc w poprzek jezdni 
ul. Kalwaryjska usiłując uciec przed 
nadjeżdżającym wozeni tramwajo- 
wym uderzyła się w bok o dysze! 
stojącej furmank! konnej tak silnie, 
że upadla na jezinig i doznala rany 
truczonej lewej zkrani. Karetka Pog. 
Rat przewiozła Samarę do szpitala 
św. Łazarza. 

Pożar. W składzie pakuł Latnpla 
Augusta, przy ul. Długiej 74, wy- 
tucht pożar. Przybyła na miejsce 
gtraż mażarna ogień ugasila. Ogień 
spowadowały prawdopodobnie ba- 
wiące się na podwórzu dzieci. 

Nlepowołani kweatarze. Zatrzy- 
mano (adetszn Kalisza i Edwarda 
Pepka, ps! zarzutem pobrania na 
fałszywe namwiska puszki i legity- 
macji do zbiórki na „F. O. M." urzą 
azonei przez Ligę Morską i Kolo- 
nialną Oddzia* w Krakowie 

Smiertelne zatrucie denataratem. 
NY niedzielę wieczarem wezwano Po- 
gotawie Ratunkowe na ulicę Wene- 
cja, gdzie na przyległych łąkach zna 
lezlono mężczyznę, lat około 40-tu 
nie dającego oznakę życia. 

Przybyły lekarz stwierdził śmierć, 
która  nastąpila _ przypuszczalnie 
aześć godzin wczeńniej, naskutek za 
frucia denatamacam. 


Przeblł nożem robotnika. Frzy 
Trzecim Moście na Wiśle doszło da 
krwawej rozprawy pomiędzy Włady 
sławem Maśnickim, a Stefanem Bat 
ko, handlarzem starego żelaza, za- 
mieszkałym w kanale nad Wisłą. W 
czasie bófki Maśnickt doznał kliku 
ran głowy i klatki piersiowej, zada- 
nych mu przez Batxę starym zardze 
wiałym mieczem średniowiecznym. 

Maśnickiego w astane groźnym 
przewieziono na oddział chirurgicz- 
ny w szpitalu Św. Łazarza. 

Batko po wypadku zbległ, lecz 
wkrótce został przez policję ujęty. 

Zdeśliwy koń. Rozalla Podmokła, 
zamieszkała przy ul. Celnej 9, zosta 
la kopnięta i pogryziana przez zlo- 
śliwega konia. Pogotowie przewiozło 
Podmokłą tło szpitala £w. Łazarza. 

Nocno napady. W nocy zanotowa- 
no w Krakowia kilka napadów na 
przechodniów. I tak Dawid Migeon- 
grund otrzymał ranę ciętą na gło- 
wie. Marian Jędryś ranę  tłuczoną 
na gławie. Izrael Mansdorf? ranę cie 
tą w rękę, Ignacy Judasz rany cięte 
na głowie, Karplński ranę ciętą na 
glowie. Wszyatkich opatrzyło pogos 
towia 1atunkowe. 


Qtwarcienowego pawilonu 
na półkolonię i szkołę 


W Krakowie prowadzi od roku 
1909 największą akcję półkałonij. 
ną Towarzystwo Przeciwgrużli- 
cze, obejmującą co roku około 
1500 dzieci. 

Ponieważ dotychczasowe po- 
mieszczenie półkalonii w wałą. 
cym się drewnianym budynku w 
parku im. dr. Jordana było nie- 
możliwe. Towarzystwo Przeciw. 
grużlicze wybudowało nowy ob- 
szemy budynek w tymże parku 
dla porileszczenia półkolonii letn. 

Poświęcenie tego nowego pa- 
wilonu odbędzie się dnia 29 b. m. 
a godz. Il-ej. 

Pawilon ten pomyślany jest w 
ten sposób, że w miesiącach let. 
nich służyć będzie półkoloniom; 
w miesiącach pozostałych w cią- 
gu roku szkolnego znajdzie w nim 
pomieszczenie szkoła na wolnym 
powietrzu. 

Szkoła ta jest największą z pū- 


W czasie dochodzeń policyjnych 
okazało się. że zmarłym byl 48 L 
robotnik Franciszek Żeławski. 


Zwycięskie: zakończenie 


śród kilku szkół na wołnym po. 
wietrzu, urządzonych w innych 
miastach Polski. 


. Przekanaliśmy się, ie myłną 
jest opinia, iż t. zw. popisy ier 
niów szkół muzycznych mogą być 
interesującymi tylko dla rodziny 
i ewentualnie przyjaciół występu 
jących uczniów. 

Jak dalece mogą one być atrak 
cją àla szerszej nauct publiczno: 
ści, śledzącej postępy i rozwój 
mlodych adeptów sztuki ze szcze 
rym zainteresowaniem i nieraz 2 
entuzjazmem—tego nam dały do 
wody Popołudnie Muzyczne i dwa 
Wieczory Muzyczne urządzone 
przez Szkołę Muzyczną im. St. Ma 
niuszki. 

Wszystkie kursy klas fortepia- 
nowych i skrzypcowych, orkiestro 
wej, chńrowej i organów — 
przedstawiły swych  wychowan: 
ków w sposób uwypukłający sale- 
ty i rysy indywidualne każdego 
z nich, Rokujący bardzo dobrze 
na przyszłość na kursach niż. 
szych i średnich Eichenkolzówma, 
I. Farbowska, 4ffjanasowicz i Ster 
nówna (fort.), Zauder i Spiller 
(skrz.] i porywający Bronek Ei- 
chenholx, który nog grą sprawił 
prawdziwą i glęboką przyjemność 
słuchaczom, dają najlepsze świa- 
dectwo pracy grana nauczyciel- 
skiego pod kierunkiem dyr. M. 
Steina. Trzecia impreza miała 
charakter koncertowy, a to dzięki 
składającym się na program Wie 
czoru kom pozycjom m.in. Francka 
Sonata, Chopina Scherzo b-moll 
i Ballada i ich wykonawcom. 
Skrzypkowie Finkenperl i Sand 
haus posiadają zalety szkały praj. 
Steina, t. j. piękny ton, czystość 
i umiar interpretacji oraz bogac 
two środków technicznych. W tym 
też kierunku są prowadzeni uca- 
niowie prof. Steinowej: pp. Streia 
senberżanka i Birnhack. Ilczenni- 
ca proj. Muellera p. Rudówma 
nsiągnęla w Walcu Tachajkow- 
akiego — Pabsta — znaczny sto 
pień _wirtuozerii, 

Licznie zebruna publiczność wy: 
nagradzała wykonawców hojnymi 
okłachamni. 

drosto 
REA 


Dyżury lekarzy 
29 Czerwca — noc. 

Nowak T. — Pędzichów 4, telefon 
152-81. 

Lazer D. — Serego 3, tel. 160-43. 

Owczyński T. — Lubicz 34. tel. 
168-26. 

Friedner Fr. — Lelewela IŁ. 


STOLARZ doświadczony facho- 
wiec poszukuje pracy. Przyjmie stró 
żastwo. Test bez środków do życia i 
wszelką pomoc w jakiejkolwiek for- 
nle przyjmie z wdzięcznością. Ła. 
akawe zgłoszenia przyjmuje Red. 
„Naprzodu“ pod. „Dozerca* 


Radlo krakowskie 


WTOREK. 28 czerwca. 

8. Muzyka lekka (płyta za płyta)- 
11.20 J. Brzhnis: Sekatet G-dur op. 
26 (płyty). 14. Muzyka obiadowa m 
płyt. 15.10 Lokalna wiad. gospod. 
17. Muzyka operstkowa z płyt. 17.50 
Propam. 17.54 Wiad. bieżące. 20.57 
Pogadanką aktualna. 22. Lokalna 
wiad. zport. 22.05 „Pod konztelscją 
Bliźniit" — aud. słowno-muzyczna ' 


16-to dniowego $irajin 


robotników budowlanych w Zakopanem 


Strajk na robotach budowlanych 
który trwal 16 dni zostat zakoń- 
czony pełnym zwycięstwem straj- 
kujących po trzydniowych roko- 
waniach. 

Rothotnicy uzyskują znaczne pod 
wyżki. I tak: Pomocnik na buda. 
wie otrzymywał od 50 gr. wzwyż, 
a płacono mu 55 gr.; Obecnie 0- 
$rzymuje 60 gr. na godzinę. Mu- 
rarz 1-szej klasy otrzymywał 1 zł. 
30 gt, obecnie 1 zi. 35 gr. i t.d. 

Pełny sukces został osiągnięty 
dzięki solidarności robotników 
wbrew wszelkim przeszkodom. 
Nie pomogła dywersja Ch. Z. Z. i 
ich skwapliwe zawarcie miekorzy 
stnej umowy zbiorowej, Zapowia- 
daliśmy, iż strajk będzie trwal aż 
do zwycięstw: i tak się też stało. 

Gdy — mino podpisania przez 
chadeków uriowy — strajk trwal 


dalej, przedsiębiorcy zmuszeni by” 
li w końcu przyznać, iż to nic nie 
pomoże i że trzeba będzie pertrak 
tować z delegatami Centr. Związ- 
ku Rob. Budowlanych. Podczas 
jednej z takich konferencji z Centr. 
Zw. Rob. Przem. Budowlanego zja 
wil się na sali konferencyjnej, Z 
miną wielce urzędową mener Ch. 
Z. Z. p. adwokat Kowalewski, aby 
prosić p. Okręgowego Inspektora 
Pracy a ...zarejestrowanie orygina 
ja umowy zawartej przez Ch. Z. 
Z.! Podobnych „Sukcesów" nie 
zazdrościmy p. adwokatowi Ko- 
walewskiemu. 

W ostatnim dmiu strajku, t j. 23 
b. m. dia poparcia akcji strajko- 
wej porzuciło pracę na znak soli- 
darności okolo 200 robotników — 
zatrudnionych w kamieniołomie i 
przy „korycie“. 


z ogrodn Rozgłośni. 
ŚRODA. 29 czerwca. 


2000 Prozrem. 20.05 Koncert meykł 
polskiej. 20.40 Lok. wiad. sportowe., 


Radio śląskie 


WTOREK, 28 czerwca. 

5.16 Aud poranna z płyt. 6.20. 
Muzyka z płyt. 11.20 Jan Brahma: 
Sekstet G-dur op. 36 — płyty. 13500 
Wiad. bleżące. 14. Muzyka ohiada- 
wa z płyt (z Krakowa). 15.10 Gieł- 
da zbożawa i towarowa w Katawi- 
cach. 17. Z albumu speakera. 17.55 
Program. 20.57 Pogadanka aktual- 
ma. 22. Wiad. sport. 22.06 „Pod hon 
atelacją Hliźniąt" — aud  ulowno- 
muz. s ogrodu Rozgłośni Krakow 


ŚRODA, 29 czerwca. 


6.15 Amd, poranna — płyty. 1120 Kom 
cort życmeń. 20.00 Program. 20.05 Wied. 
„par. 20.10 Konce rozrywkowy. Wyk-t 
Ork taneczna „Aa . Pik" Sectia 
kównz — refrans- - 
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